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Sytuacja w  &erł»ji.
L LWÓW 22. stycznia.
■  Mogło 8ią wydawać, że po przejściu skupczy-
■t ny belgradzkiej do porządku dziennego nad zna-

\  “ ym mem0rjatem królowej Natalji, nieszczęsna 
Y prw . 1 małżeńska umilknie, i że zapanuje już 
^p ,0 oj. Mniemanie to okazało się mylnem i tak 

dawniej, tak też i dzisiaj spór w ro­
dzimo -kro/Swskiej jest owem jądrem, około któ­
rego się krystalizuje cała sytuacja polityczna. 
Wspomniano przed kilku dniami w prasie za 
granicznej o tem, że w sferaeh decydującyeh no­
szą się z zamiarem doprowadzenia, jeżeli nie do 
zgody, tc w każdym razie do pozornie zgodli- 

I wego modus vivendi między królem Milanem a
| królową Natalją. W edług ostatnich wiadomości,
1 nadeszłych z Belgradu, doniesienie to należy co­

kolwiek sprostować. Sferom decydującym, a w 
sze„ególno&ci regencji, chodzi wyłącznie o wpro­
wadzenie w życic stałej ustawy domowej dla pa­
nującej dynastjiC która to ustawa z istniejącym 
sporem famioj^yjji nie‘ ma nic wspólnego. Pogło- 

1 1 ?aś rowyżjze rozsiewane bywają dla ilustro­
wania usiłowań ugodowych pewnych osobistości, 
w rzeczywi8tuńcj jednak nikt serjo nie myśli o 
tem, aby J,yj0 rZeczą możliwą doprowadzić do 
porozumienia między byłymi małżonkami.

. 0 aW zaś tyczy samej ustawy domowej, to
mimo za8trZeżenia, ojjktórem wyżej wspomnieli­
śmy. „e 0ta nje ma nic mieć wspólnego z obe­
cnym sporem familijnym w rodzie Obrenowiczów, 

Przteiei stylizacje jej w projekcie regencyj- 
H5 m j -St tego rodzaju, iż ona zwraca ostrze w 
pierwszym rzędzie przeciw królowej. Owóż gdy- 

7 ,eD został urzeczywistniony, wówczas
rozmee. istmejące jUż dzisiaj w łonie radykalnej 

ięaszosci| właśnie w sprawie królowej zostały- 
' iz£5ze bardziej zaostrzone; gdyby zaś gonara- 

zie zaniechano, pozostałyby owe dyferenoje w 
obecnym uiejasnym i niezdecydowanym status 
qu o, a czyn u decydujące musiałyby się bezyć
z tem, niespodzianka lub nieporozumie­
nie w nie iękazości, gotowe im ogromnie wie­
le P^czyO .Ó  kłopotów.

es bowiem fakteui, nieu legającym ni i mniej- 
szej wątpbwośei, któremu zresztą nie starają się 
n ~aprzei ~aó, p0d pozornie spokojną po­
wie zc Onoywa się proces rozkładowy w ło- 

^ c MU,otwa radykalnego. Konflikt w domu

lonym, a zarazem ambitnym żywiołom obozu ra­
dykalnego, sposobność do podtrzymywania i przy- 
spieszerua tego procesu A  gdyby nawet ów spór 
dynastyczny Usunięto nagle jednym  zamachem z 
widowni politycznej, zachowanie się owych ż y ­
wiołów raaykalnycn zmieniłoby się jeno na bar­
dzo krótki czas. Chodzi bowiem o czynniki, któ­
re chciałyby koniecznie wypłynąć na wierzch i 
stać się popuiamenn, a przytem, gdyby to było 
możliwe osiągnąć także pozytywne i realne ko­
rzyści. Życzeniom tym ani regentja, ani rząd 
rozwiązaniem kwestji królewskiej nie może zadość 
uczynić. Qrożąca bowiem alternywa przyłączenia 
się niezadowolonych radykałów do grup opozy­
cyjnych ni0 bj łaby owem rozwiązaniem usunię­
tą —  a radykały umieją z broni korzystać. 
Część bowiejj niezadowolonych i niechętnych Qz 
większości skupczyny należy do polityków młod­
szej pzkoły, którzy talentem i wiedzą górują nad 
adwersat ząjnj. w części zaś opiera się na szero­
kich sferach kościańskich, które ślepo z i  niemi 
postępują toż nic dziwnego, że cicha walka 
odbywa z energją i z powodzeniem.

ĉla gubiuetu jest więc dzisiaj bardzo 
c>ę . ą> •Uinio. że bezpośrednie przesilenie mini- 
sterja,, a klydaje się jeszcze w tej chwili niepra- 

^ a razie bowiem będzie, mimo

J M  B U R Z Ą .
f  R A q  3̂  N J  z  p r z e s z ł o ś c i .

(1 »6 I  — 1 8 «3 .)

(Dokończenie).

Mł IIL• ^zież współczesną we Lwowie charakte- 
*7 w|. ^Spoxnnialia już przez nas Czytelnia temi
® i A fi ti, Ort noiw intc łA i. jQ| ,rmi0na P° największej części tłómaoze- 

i sła njfroznnń^yeh romansów, generacja wy- 
t°k W  ^ S u na cbwałę, ni ludziom na poży- 
tłoczona ju d zon a  wypadkami do czynów, przy- 

łodn z j  lążającym systemem naukowym, za 
Ł -nięi. <łS?̂ on a do stolika, a zaniedbana w roz- 
^w ita  tizyciznem, wyrosła przemądrzała, cho- 
IP g ^rwowa, ale broń Boże polska i słu- 
2 mięsami powiedzite można, że ni z pierza, ni

<rza2 S ® ż L uboga zaledwie zdoła zdawać 
eSza cz^ a  zarabiać na chleb codzienny, a prze- 
Cie najwięcej, najwięcej w niej narodowe-
§°. P ^ '• tku  i duchowego zdrowia. Część bo- 
Vl ^na k^*niejszej młodzieży lepiej karmiona i 
® H , ’ p^V»i się w dzisiejszych czasach najczę- 
^C1®1 * łjA .ycouyeh. Mówi powoli, leży w fote- 
*aoh, P cygara przy kobietaeh i z rękami w
kieszeń1 irwi z Uczuć narodowych. A  zapy­
taj któr 6°kojw;rik z nich o ojczystą historję, o 
literatur^’ 3  nie wie am słówka, a co gorsza i 
gotów. j»k|Ow panicz bezczelny, zapytać głośno 
sąsiada eab z e : Czy królowa Barbara poszła
dopruwdy ■sa £y rmunta?..“

Smutny 1°, jecz niestety prawdziwy obraz 
tułoH^.eży i^P^skiej z roku 18oO.

W ypadk1 europejskie, a w szczególności 
duch narodowy, wiejący i, z»kordonu, zmnieniły 
w /uągu  dwóch iat ostatnich do niepoznania tę 

“ ’e* Zakft*y demonstracji, prześladowania,

wszelkich urzędowych i pólurzędowych zaprze­
czeń, pnn minister Gjaja jedyną otiarą gweli za­
żegnania najbliższy cii niebezpieczeństw. Pokoj 
uzyrskany, mimo tej ofiary, nie na długo jednak 
będzie zapewniony. Rząd związał się na tjle  
stron obietnicami i przyrzeczeniami, że jego prze­
ciwnicy wc własnym obozie zawsze znajdą dość 
sposobności do nowych ataków. Rząd ma do­
trzymać umów i zobowiązań w obec króla .Mi­
lana z jednej, a w obce klubu radykalnego z 
drugiej strony ; musi w ściśle oznaczony sposób 
kierować się pewnemi względami wobec Austro- 
Węgier, a z drugiej strony niemniej ważne wzglę­
dy przestrzegać w obec Rosji, na domiar zr._ 
wszystkiego musi się okazać posłusznym w obec 
—  rejencji. W  ten sposób swoboda ruchów mi­
nisterstwa bardzo jest ograniczoną, a ci, których 
jedynem  staraniem wybić się na powierzchnię, 
bardzo łatwo mogą znaleźć sposobność zastawia­
nia sideł na ministrów, skoro tymże odcięta jest 
możność swobodnego peruszania się.

Osobistość, która iię tem w stosownej chwili 
zajmie, już dawno jest znaną. Nikt inny nie 
może tu wejść w rachubę, tylko burmistrz bel­
gradzki, Pasicz, który już dzisiaj w swoim cha­
rakterze, jako prezydent skupczyny, trzyma w 
swem ręku wszystkie nici intryg politycznych, a 
nadto cieszy się najgorętszą protekcją Rosji. Je­
żeli dotychczas prywatne jego stosunki nie do­
zwalały mu zająć wybitnego i kierującego stano­
wiska urzędowego, to i w tym kierunku nieba­
wem nastąpi zmiana.

W  obec tego, rozwój przyszłych stosunków 
napawa umysły spokojne niejaką obawą. ' jG 
otrony rejencji nie sprzeciwiają się energicznej 
akcji, celem zapobieżenia niespodziankom. Risticz 
unika każdej radykalniejszej i większej akcji w 
obawie o swoją popularność. Regenci Proticz i 
Belimarkowiez miewają wp i wdzie czasem enei - 
giczne zachcianki, stoją jednak zanadto P°d 
wpływem Risticza, aby sami chcieli przeciwdzia­
łać gotującym się zmianom mimo, że mają za 
sobą armję. Fakt, że klub radykalny przeforsc 
wał rozdział broni pomiędzy ludność, jest baruzo 
znaczącym dla politycznego rozwoju przyszłości. 
Dowodzi bowiem, że niekoniecznie ten jest pa­
nem sytuacji, kto ma za sobą armję. W iedzą o 
tem rejenci, ministrowie i radykalniejsi wśród — 
radykałów.

1. Przychylić się w zasadzie do tego. iżby 
kosztom skarbu krajowego w każdej miejscowo 
śei , gdzie istnieje spółka tkacka, umieszczone 
zostało jedno niskie krosno tkackie, do roz 
powszechnienia miedzy ogółem tkacze w 
okolicy.

2. Zgodzić sic w zasadzie na udzielenie 
Towarzystwom tkackim bezprocentowych poży­
czek celem umożliwienia tkaczom nabywania— cnu ii yr n a m "
krosien ulepszonej konstrukcji.

3. W reszcie wydcllgow .,0 kierownika kra- 
jowej szkoły tackicj w Krośnie, P- Henrykajowej szkoły taekiej w i\rosnie, p- Jienryk; 
Gruszeckiego, <]0 powiatu Zbaraskiego, ażeby 
tam wspólnie z p. Tadeuszem Fedorowiczem z 
Klebanówki, zbadał obecny stan istniejącego 
tam przemysłu sukienniczego i przedstawił wnio­
ski co do postępowania w tym kierunku, ażeby 
przemysł ten Wydoskonalić i rozwinąć.

Przbgląd wojskowy Rosji za rok 1890-
W  St - Veter.ib. W rd om ost^ 1 _ znajdujemy

dobrze zo.^jjauizow ną i wyrobiona sile. .-żywioną 
niczwalczonem mtptwom wielkiego nar du. Do 
tych słów moż -my dodać' tyle tylko, że pożą ia- 
nem jest. żeby repetycie. jakim poddają milicję, 
dochodziły z każdym  rokiem do coraz większe­
go rozwoju.“

Wmdthorst przeciw komisji 
kolonizacyjnej.

ciekawe daty, dotyczące 
w R o s j i .  j

orj ranizacj> wojskowej

Przemysł tkacki.
Przed kilka miesiącami donieśliśmy o uchwa­

łach fachowej konferencji, zwołanej dla spraw 
tkackich, która odbyła we wrześniu r. z. dwa 
posiedzenia, celem zastanowienia się nad tom • 
a) jaka ma być konstrukcja i budowa krosien 
tkackich poprawnych, ażeby one pomieścić się 
mogły w chatach włościańskich i o ile dałoby 
się dziś przez włościan używane krosna przero­
bić na nowe ; b) co czynić należy w celu ega- 
lizowania wyrobów tkackich, wykonywanych 
przez spółki tkackie, ażeby unormować ich war­
tość ku piecką ; c) w jaki sposób unormować 
należy stosunek warstatów wzorowych tkackich 
do spółek tkackich, co do wymiaru wynagradza­
nia za roboty tkackie, wykonywane w warsta- 
tach na rachunek spółek, ażeby fundusz krajo­
wy nie ponosił nadmiernych ofiar na rzecz spó­
łek ; d) wreszcie co czynić należy, ażeby roz­
winąć w kraju wyrób grubych sukien wełnią 
nych, które obecnie sprowadzane b) wają prze­
ważnie z zagranicy.

U c h w a ły ,  powzięte przez ankietę, zostały na­
stępnie rozpatrywane przez kraj. komisję dla 
spraw przemysłowych, na podstawie której wnio­
sków uchwalił W ydział krajowy na ostatniej 
sesji :

i” ^y rok a ubiegłym rząd nasz spokojnie i 
bez hałasu przeprowadzał dalej *woje  plany co 
do wszechstronnego fez w oj a s-ł zbrojnych pań- 
stwa oiaz uzupcłniCjjja gotowości bojowej. W obec 
wrogiej „Europy środkowej,* ktpra utworzyła po- 
tężną ligę, R 0sja musi b ć przegotowaną na 
wszelkie ewentualności; a jakkolwiek należy
mieć nadzieję, że gdyby istotnie przyszło do wal- 

.’ „  osia nic bjla b y  odosobni00 -̂ to wszakże 
wielkie mocarstwo m'a obowiązek polegania g łó ­
wnie i wyłącznie na gilach własnycli, a przeto 
i uzbrojenie swoje inusi d o p r o w a d z i ć  do stanu
groźnego dl przeciwnika.

W szeregu zarządzeń rok0 ubiegłego po­
czesne miejsce zajmują: zmiana broni w arm ji; 
statuty es do za ro d u  woj dkiem Polowem i utwo­
rzenie kadiów milieji państwowej; wreszcie dal­
szy rozwój fortecznej obromr p jstw a.

Europa oddawna pracuje n»d rowem uzbro­
jeniem armji, a zatrzymawszy eię nad karabi­
nem małego kalibru, Francja, Ś iemcy 1 Austro- 
W ęgry ukończyły już prawie’ z3iUnę broni w ca ­
łej armji. Tylko R0sj a poddawał* próbom różne 
nowe systemy broni, a]c. trzy mii* si(ł wciąż ka­
rabinu systemu Berdan’a.

Wszelako, bez względu na M pty  tego ka­
rabinu, wypadło sy­
stemów, przejść do broni inałokubbrowej i pro­
chu bezdymnego, a co zatsm ;dzie, przerobić do­
tychczasowe fabryki prochu. Tak W1̂ c r°k  mi­
niony zajmie miejsce poważne w histoiji nowego 
ujbrojenii armji rosyjskiej

Nowe statuty 0 zarządzie wojsk połowy eh 
były p jtrjebne dlatego, że dawne nie uwzglę­
dniały tak ogromnych armij, jak °becne, a w 
obec tego me czyniły zadość potrzebom, mają­
cym nader doniosłe znaczenie przy przebiegu 
wojny. 1  oeieszającą więc jest rzeczą, że doko­
nano zmiany przepisów „ należy^ dokładnością 
i ścisłością poglądów. Orgaui*aCJa kadrów mili­
eji, oraz ćwiczenia, jakim podUano milicjantów, 
są zarządzeniami nader noważnemi, obieeująeemi

bytu ludności w prowincjach wschodnich i asu- 5  
niecie środki, które omawialiśmy przy etacie ES 
ministeistwa oświaty, wtedy więcej się przyczy- gm 
nieie do silniejszego przyłączenia sic do nas S  
dzielnic polskieh i stworzenia ogólnego zadowo- ^  
lenia w krają, aniżeli za pomocą owych sztu­
cznych środków, które niczem innem nie b y ły , g ,

ś w ie ^ t  nizultaty w przyszłości-
■Uotąd milicja rosyjska ni0 stała na bto- 

pie odpowiedniej i nie mogłaby w sposób nale­
żyty wspierać armij główny0*1 ‘ dopiero teraz 
Rosja osiągnęła możność wystawienia w począ­
tkach wojny, niezależnie od armji regularnej,
drugą miljonową Z milicji, która prze­
szła już szkołę woTnLwa Tjest należyue wydy-
scyplinowaną, pic rw9Z,. rCpetycje. jakim poddano 
w roku ubiegłym milicję, dowiodły faktycznie, 
W  " , obec wysokich zalet wojennych narodu ro­
syjskiego, niezależnie od krótkiego terminu re- 
pety^b milicja rosyjska będz'0 P0 latach kilku

Sędziwy wódz katplikćw niemieekich, dr. 
W i n d t b o r s t ,  który w ciągu swej karjery par­
lamentarnej, niejednokrotnie już składał dowody 
rzadkiej wśród Niemców s p r a w i e d l i w o ś c i  
wobec Polaków, wystąpił świeżo znów przeciw 
prześladowaniu żywiołu polskiego przez ekster­
minacyjną polPykę żywiołu polskiego przez eks­
terminacyjną politykę pruskiego rządu. Mianowi­
cie w czasie rozprawy budżetowej wypowiedział 
mowę. w której wyraża częściowe zadowolenie z 
zestawienia budżetu, widzi jednakże w budżec.e 
wiele jeszcze niepotrzebnych pozycyj, w tej 
liczbie k r e d y t ,  p r z e z n a c z o n y  na  n i e m i e ­
c k ą  k o m i s j ę  k o l o n i z a c y j n ą ,  w mowie tej 
zaznacza Windthorst, między innemi, że ekono­
miczny rozwój kraju zależnym jest od pokoju na 
zewnątrz, a nie mniej takie od pokoju na we­
wnątrz Jeżeli zaś któremu pańs+wu. to Prusom 
szczególnie potrzebnym jest ten pokój wewnętrz- J 
ny. ń'Ą êS° powodu —  ciągnął mówca — wszy- j 
stkie przeeiw Polakom przedsiębrane środki 
zwalczałem przy każdej sposobności, a moi przy­
jaciele również to czynili. Nigdy nie byio mię­
dzy nami większej jednomyślności, jak  przy po­
tępianiu środków antipolskich. Za dalekobym za- 
sz< dł, gdybym  teraz chciał omawiać wszystkie 
punkta sprawy tej dotyczące,, powrócimy do nich 
przy odnośnych pozycjach. Nic mogę jednak za­
milczeć następującego mego przekonania: konie­
cznością jest, zdrowa polityka nam to nakazuje, 
przykazaniem jest zdrowego rozsądku, ż e z 
d r ó g ,  po których kroczym y, m u s i m y  u s t ą ­
p i ć  i wrócić na dawniejsze, rozsądne, po któ­
rych kroczyliśmy przed rozpoczęciem tych środ­
ków. Stosunki ekonomiczne i robotnicze przeko­
nały nas, jak to już z innej strony zostało tutaj 
przyzna nem. że wydalanie roDOtników z Króle­
stwa i Gańcji nic da się niczem usprawiedliwić 
i z przyjemnością patrzę, jak rząd tak rychło 
przj szedł dc tego uznania i zamierza złe napra­
wić. Nie chcę się w tej chwili rozwodzić, ezy 
potrzebnemi były zastrzeżenia, w jakie yząd za­
opatrzył pozwolenie swe na wpaszczanie robotni­
ków z Królestwa. Musimy odnośne rozporządze­
nia widzieć przed sobą in rrtenso, dotąd bowiem 
urzędownie nie zostały nam przedłożone. Czy 
jednak po cofnięciu tego, mojem zd-miem błę­
dnego środka, cofniemy także wszystko złe, któ­
re wydalaniami i icli skutkami wywołaliśmy ? 
Czy możemy cofnąć represalja, jakie skutkiem 
tego w Rosji przeciw żywiołowi niemieckiemu 
zostały przedsięwziętą ?

Umyślnie to tutaj zaznacz: m i na to kładę 
nacisk, żebyśmy się raz na zawsze nauczyli, nie 
dać się z jednostronnej predylckcji dla tej lab 
owej narodowości powodować do wydania tego 
rodzaju m o n s t r u a l n y c h  r o z p o r z l *' 
d z e ń.

G dyby mi przysługiwało prawo wydawania 
rozporządzeń — niestety nie przysługuje mi 
żadne —  to licz najmniejszego wa ama się i 
wątpliwości n a t y e h m i a s t . u s u n ą ł b y m ,  
c a ł ą  o w ą  k o m i s j a  k o l o n i z a c y j n ą  r a ­
z e m  z j e j  s i n  m M j o n a m i ,  a tych stu 
milionów użyłbym na daleko lepsze pożyteczniej­
sze cele n. p- na meljoracje i kanalizacje w ca­
łym kraju, lab na koleje poboczne. Jeżeli w ten 
sposób sta ra ć się będziecie o pomnożenie dobro-

ieno zrealizowaniem fałszywej myśli, że środkami ig 
gwałtu można ludzi i świat przeinaczyć. *3 .

Powtarzam raz jeszcze moje przekonanie, ^  
że w d z i e l n i c a c h  p o l s k i c h  n a s t ą p i ć  5 
w i n n a  k o n i e c z n i e  g r u n t o w n a  u n i i ,
Da d o t y c h c z a s o w e g o  s y s t e m u ,  pod p 
tym względem nie powinna istnieć żadna wą- 5 ' 
tpliwość“ .

Zbyteczne chyba dodawać, że wielce spra-, 1 
wiedliwy i rozumny ten głos czcigodnego repre- * '  
zentanta katolików niemieckich, wywołał gro- & 
mkie i długotrwałe oklaski z ław całego cen- 15 
trum i posłów polskich. S

Kwestja żydowska w Rosji. 3Si

Jak wiadomo, przygotowują się w Petersbur- g ,  
ga specjalne ustawy, wymierzone przeciwko ży- ^ 
dom, a obliczone przedewszystkiem na to, aby o * 
synowie Izraela, przyciśnięci temi ustawami i s*f 
ograniczeniami na każdym kroku, opuszczali tłu
mnie Rosję. W yjątkowe te ustawy, pomimo roz- _  
puszczonych po Europie wiadomości, że w osta- p
tnnj chwili, car miał je  odłożyć na t-zy g  
lata, lada miesiąc w życie wprowadzone będą *  
kto sądzi, że adres mieszczaństwa londyńskiego,, ■
upominający się u cara za żydami w Rosji, mógł m 
mieć jakikolwiek wpływ na kające się ustawy 4 
przeciwko żydom, ten nie zna zgoła stosnniców a  
rosyjskich i nie wie, jakie czynniki w kwest), żydo- 1  
wskiej w Rosji odgrywają rolę, czynniki, które się ^  
nie rachują z tem, co tam w Europie mówią, albo r 
piszą. Nie ma kraju w całej Europie, w którym by tl 
opinja publiczna była tak wrogo usposobioną ^  
przeciwko żvdom, jak  w Rosyv. Z  bardzo małym ^  
i prawie mc nie znaczącym  wyjątkiem, całe 
dziennikarstwo rosyjsk e podjudza tą opinję prze- i— 
ciwko żydom na każdym kroku . To podjudza- cr 
nie nietylko się spotyka codziennie w laźnych c- 
artykułach dzienników rosyjskich, lecz wytwo- ^  
rzyła się już doraźna antysemicka literatura be- £: 
letrystyczna w R osji: nowele, obrazki, farsy itp., 5  
które żydów obrabiają na rozmaity sposóu.

iFóż, w jpdnpm r. ostatnich ntuitoróy 
woj j WrcTifui spotykamy niezmiernie interbsoją- m 
cy  i charakterystyczny artykuł o żydach. Jest 
to Diby interwiew, opisany przez jednego ze 
współpracowników pomienionej gazety, który 7 ;
miał ze znanym filozofem rosyjskim  ̂p. Astafie- ^

mej uśpionąwydalania ze szkół, obudziły 
energię, zachęciły do oporu.

Co prawda, znaczną część zasłngi w tom j 
przeobrażeniu się, odrodzeniu moralnem większo- | 
ści młodzieży przypisać też należy usiłowaniom 
i w'pływom drobnego początkowo grona, wśród 
którego widniej;) tak idealne postacie, ja k  Mie­
czysław Romanowski, Kalikst Ujejski, Edmund 
Slaski, Paszkowski, że nie wspomniemy całego 
zastępu tych cichych bojowników, którzy niezna­
ni walczyli i zginęli w obronie świętej sprawy-.•

Romanowski był bardem styczniowego p°* 
wstania. Nie widzimy w nim wieszcza, który 
wykwintnymi rymy opiewa urojone boleści i za' j 
wody. Pieśń jego, to pieśń zemsty, to pobudka, j 
budząca naród uśpiony do boju za wolność. W o ■ 
jenne w niej grają dźwięki, nie miłosne zachwy­
ty i mgliste marzenia. A  kiedy godzina czyuu 
wybiła, zanucił poeta swój śpiew łabędzi i za" 
mieniwszy lutnię na oręż, pospieszył na P °*e 
walki. I jeden z pierwszych znalazł zgon chlubny 
w świętym boju. W  gaju pod Józefowem mogda 
wspólna kryje zwłoki wielkiego poety, w którym 
szczęśliwsze od nas pokolenia uczczą zasługi pol­
skiego Tyrteusza.

Druchem jego był Kalikst Ujejski, brat 
Kornela, młodzieniec, wielkich nadziei, który 
padł śmiercią walecznych pod Korytnicą.

Starszym od nich wiekiem i doświadcze­
niem by ł Edmund Slaski. W  zaraniu^ młodości 
pospieszył w szeregi węgierskie, dobijające się 
swych praw narodowych. Schwj tany i wcielony 
przemocą do armji austrjaekiej, dosłużył się w 
niej szlif porucznika. Te zwróciły mu upragnio­
ną wolność. W ziąwszy dymisję, zasiadł w ówcze- 
snem gimnazjum polskiem na katedrze nauczy­
ciela historji. Mimo podejrzliwego nrdzoru zwierz­
chników, zdołał na młodzieży wywierać w płyW 
potężny. Stał się je j ulubieńcem, słuchano go, 
gdyby wyroczni. Ża ukochanym profesorem po­
spieszyli też do boju starsi studenci gimnazjalni. 
Kula moskiewska dosięgły go pod Hutą Ireną. 
Śmiertelnie rannego odwieziono do Zaleszan,

gdzie po niedługich cierpieniach cl uch £ 
zionął.

W y .

Paszkowskiemu, który w organizacji lwow­
skiej y 1 n« zajął stanowisk0! nie było danem 
doczekać się chwili walki. Od dziecka l°s mu. 
me sprzyjał. W y l 0stka z ław szkolnych porwano 
^°. Y ’\ZIC Za knowanie spisku, w którym wię 
cej było d.ieeinnej pustoty, aniżeli groźnych dla 
całości mouarchji zamiarów. Wykolejonego za­
stała organizacja na stanowiska nauczyciela pry­
watnego w staąropigialnej R zucił się do
pracy z całym zapałem dusay młodzieńczej. I 
kto wie, jakie zadanie czekał0 S° j uż w uieJa- 
lckiej przyszłości... Niesteti, miłość zawiedziona 
—  jak  twierdzono —  zniwVczyła najpiękniejsze 
nadzieje, jakie w B;m pokłaJaD0- Raszkowski 
otruł się w dniu ósmego paidzicnlika (*862 r.). 
Nieprzejrzane okiem tłumy odprowadziły zwłoki 
nieszczęsnego na miejsce wi00zneg° spoczynku.

Dzięki swym przewodnik°m! młodzież lwow­
ska ocknęła się z długoletniego letargu. Zniknął 
przedział, dzielący dotychczas Uczniów wyższych 
1 niższych zakładów naukowych. Młodzież 
ucząca zbliżyła się do rzemieślniczej.

Riękny dowód takiego zoratania dała uro­
czystość, obchodzona w d. 19- czerwca t. r. w 
Żółkwi. Przy odnawiania tamtejszej kolegiaty, 
odkryto przypadkowo szczątl. zwłok królewi­
czów Jakóba i Konstantego Sobieskich i posta­
nowiono je  pogrzebać uroczyście. Jakkolwiek 
nie było mowy o oficjalnem zaproszeniu, wyru­
szyła dnia tego o godzinie siódmej rano precesja 
ze Lwowa. Prowadzili ją  Bernardyni, wiodąc za 
sobą kilkudziesięciu mieszczan i przeszło dwie­
ście młodzieży, wśróa której obok akademików 
i studentów, nie brakło też rzeinieślniaów. Po 
nabożeństwie y żółkiewskiej kolegiacie i po 
akromnj m posiłku, zastawionym kosztem tamtej­
szych mieszkańców, rusz ła procesja z powrotem 
do Lwowa, gdzie też stanęła o godzinie dziesią­
tej wieczorem. Przed katedrą zatrzymał się po­
chód, do którego przyłączyli się liczni przecho­
dnie, W szyscy uklękli i poczęto śpiewać pieśń .

„Matko Chrystusowa!" Nuta, podobna do hymnu 
: Felińskiego, spowodowała natarcie policji, która 

kolbą i bagnetem rozpędzała śpiewających. Nie 
obeszło się przytem bez profanacji, gdyż wśród 
ciemności nocnych powalono niosących krzyż i 
chorągwie kościelne.

Zajście to wywołało w calem  mieście bar­
dzo przykre wrażenie.

Jeśli pod wpływem świeżych jeszcze remini- 
scencyj o kwietniowej rzezi w Warszawie pogrom 
piocesji musiał obruszyć najbardziej obojętne 
umysły, to wręcz komiczne wrażenie w yw olałr 
zatargi między mieszczaństwem, a policją tutej­
szą we wrześniu t. r.

Poszło o karabele.
W  dnia siódmego września zawitali do nas 

członkowie krakowskiego towarzystwa strzele­
ckiego w gościnę i mieszczanie tutejsi przyjmo­
wali Krakowianów serdecznie i z pewną okaza­
łością na strzelnicy. Wystąpili przy tej sposo­
bności w polskim stroju i z karabelą u boku.

Policja zaprzeczyła im prAwa noszenia tako­
wej, skutkiem czego musiano w ydobyć z archi­
wum ^miejskiego znany dyplom nobilitacyjny 
Jana Kazimierza z r. 1661.

Mieszczanie wygrab sprawę.
Tymczasem, w cichości, snuła się w dalszym 

ciągu nić robót organizacyjnych. Gdy z po­
czątkiem jesieni pojawiły się we Lwowie odezwy 
krakowskiej Rady Naczelnej Galicyjskiej, za­
częto skwapliwie zawiązywać ławy, zbierać 
składki na cele narodowe. Chwilowo nawet po­
łączyły  się oba stronnictwa młodzieży. Organi­
zatorowie dawnych piątek zjednoczyli się z 
stronnikami Mierosławskiego, którzy się go cza­
sowo zaparli. Ale nie długo trwała zgoda. Przy­
bycie Napoleona Urbanowskiego, wysłannika ko­
mitetu centralnego (warszawskiego^), który żądał, 
by zawiązane w Galicji ławy uznały zwierzch­
nictwo W arszawy —  wywołało secesję Miero- 
śławczyków.

Ci ostatni ogłosili się „Komitetem narodo­
wym G d ic ji" , lecz pozostali u mniejszości, pod-

wem. Ten p. Astafie w b " ł  kiudyś dyrektorem, 
czy inspektorem Latkowskiego liceum w Moskwie cr 
i rzeczywiście z* jmuję się różnem kwestjaiui 
społecznemi, a między niemi i żydowską —  w 
szerokich kołach rosyjskich publicystów,
uważany jest ia  powagę i powszechnie uazywa- L  
ny jest filozofem. t~

Powiada tedy p. Astatiew, że aby lepie; go jj| 
zrozumieć, co do kwestji żydowskiej, musi obja- c= 
śnić, iż tegoczesna psyćhologja, rozumu, czucia i 
woli nie uznaje, jako trzech oddzielnych władz, 
lecz że stanowią one trzy  strony nierozdzieine- 
go, duchowego procesu i tylko wchodzą 1 «obą m 
w różne kombinacje, przyozem w danej’ c h r  fi, 3  
wyższość rozuma, czucia, albo woli, może b yć E 
większa, lub mniejsza i stanowi o charakterze JJ 
osobistym, narodowym, albo rasowym. Żydzi, 5 
mówi rosyjski filozof, równie jak i inni semici, ~  
odznaczają sie niezmiernie słabą władzą uczucia, 
ale ze to pod względem rozsądku są silnie rozwi­
nięci. U żyda wszystko jesU realne, pozytywne, 
począwszy od reiigji, posiadającej simie o d s u -  *  
czaczające się, formy. Ż yd  zawsze i we wazy- C

czas gdy organizacja ław rozprzestrzeniła się po 
całym  kraju

Ze swej strony zwolennicy dyrekcji pracy 
organicznej w Warszawie postarali się 0 nawią­
zanie stosunków z członkami, Sejmu galicyj­
skiego. Za pośrednictwem korespondentów T o ­
warzystwa rolniczego nastąpiło w grudniu t. r. 
ogólne porozumienie się obywatelstwa ziemskiego 
w Galicji, którego rezultatem było zawiązanie 
komitetu Galicji wschodniej. W  bkład kominku -  
w eszli: Aleksander Dzieduszyeki, Adam tSa- Y
pieha, Franciszek omolka, Florjan Ziemia! £  
kowski. Z

W szyscy  el mężowie wzięli sobie za zada- J2  
nie, by o ile możności powstrzymać kraj oa wy- £  
buchu p.owstania, o którem przesadne wieści 
krążyły już w pierwszych dniach grudnia na ^  
bruku lwowskim. Konieczność odłożenia terminu 
powstania uznawał też warszawski komitet cen- £» 
tralny. Była podobno chwila, w której członko- >  
wie « o mi tętn widząc, iż naród, drażniony na .K 
każdy m kroku w swych najświętszych uczuciach. 
rwie się do walki nierównej, beznadziejnej, z a ­
mierzali wydać manifest, rozwiązujący organi­
zację i oddać się w ręce) rządu, byle tylko 
zasłonić kraj cały przed odpowiedzialnością. 

Niestety było już zapóźno.
Potężny wpływ organizacji "* narodowej, w- 

iosnąe.y z dniem każdym, zwłaszcza od paździer- N 
nika (1862 roku) spowodował Wielopolskiego §- 
do rozbicia sił rewolucyjnych za pomocą poboru ~
wojskowego S

Margrabia, ten legitymista z przekonań, 
przeciwnik arbitralnych rządów rosyjskich, wbrew 
ukazowi z roku 18-59, zalecającemu losowanie, 3 
zgodził się na pobór do wojska osób, skazanych 5. 
przez policję. ^

Nie mogąc do 3ięgnąć głów rewolucji, ehciał ją  
pzzbawić rąk...

W  dniu szóstego grudnia Rada Ł,dministra- 
pyjna Królestwa Polskiego wydała znany ów 
peskrypt, w którym czytano między innemi: „Po- 
^iewąż jednym z głównych celów poboru jest

1
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stkibui jest praktycznym pozytywistą, z czego 
wypływa bezbrzeżny materializm i utyiitaryztu- 
Praktyczno utylitarny charakter przebija się na" 
wet w psalmach Dawida i w prawodawstwie M oj­
żesza. Żydzi, wszędzi 3, gdzie tylko są. prowadzą 
wojną z narod-mi, pomiędzy którymi się osiedlili, 
ale nigdzie walka nie jest tak straszna, ja k  w 
B o i ,  gdzie żydzi są clennntem a b s o l u t n i e  
b e z p o ż y | t e c z n y m ,  w d u c h o w e j  e k o n o m j i  
n a r o d u  Żadna rasa nie dała tak mało genju- 
szów, jak rasa żydowska. Żydzi mieli jednego 
tylko genjusza Spinozę, ale i teyo odrzucają ży­
dzi, a nie przyjmują go chrześcjanie. Proszę so­
bie teraz wystawić społeczeństwo rosyjskie, któ­
re pod względem psychologicznych właściwości 
jest inne —- gdzież ono może się pogodzie z ży ­
dami, odnośnie do których sama rasa nasza jest 
bezbronna!

—  No dobrze —■ przerywa współpracownik 
Ncwego W renja  —  cóż trzeba robić w takim
razie? .

—  T o już do mnie nie należy —  odpowiada 
dwuznacznie filozof — ja  mówiłem jako badacz, 
a nie o praktycznych środkach obrony.

—  Czy pan utrzymujesz, żc tak. dalej po- 
sostać powłuno ?

—  To rzecz rządu — odpowiada znowu 
dwuznacznie rosyjski filozof.

—  Ale przecież musisz pan mieć także pod 
tyti względem "swoje zapatrywanie. Czy n. p 
chrzczenie żydów nie byłoby korzystnem d1 a 
interesów społeczeństwa ?

—  Przeciwnie — ja  jestem przekonany, że 
tjjby mę ns nic nie zdało.
ć —  A  możeby było dobrze krzyżowanie rasy, 
ta omocą małżeństw ?

—  To mogłoby dać jakieś drobne korzy- 
,ci, ale to nawet w rachunek brane być nie 
aoze.

  A  gdyby dać żydom swobodę rozwinię­
cia sił swbich V

  B yłoby to nieszczęściem dla Rosji, bo
żydzi by ją  zupełnie zniszczył:

— W ięc ostatecznie cóż robić?
—  Róbcie, co chcecie —  to już do mnie 

nic L ileżv...— odpowiada uśmiechając się rosyjski 
filozof.

Łatwo sobie naturalnie w yobrazić, jak 
tegł rodzaju artykuły, z taką tendencją pisane, 
oudzi sływać muszą na opinję publiczną i w jaki 
sposób dziennikarstwo rosyjskie utrzymuje w go 
ąemee nienawiści całe społeczeństwo przeciwko 

. ydom. T o co przytoczyliśmy z powyżej 
_«łcytowan*-j rosyjskiej gazety, nie jest bynaj­
mniej jakim iiś oderwanym artykułem — z wy­
jątkiem zaledwie paru dzienników, wszystkie 
oddychają taką samą tendencją dla żydów, a 
doradzanie rządowi, tak ja k  10 czyni w sposób 
dwuznaczny, ale zresztą bardzo wyraźny p. 
V>tatiew, aby poprostu żydów tępić i wytępić, 
est podstawową polityką inteligencji rosyjskiej 
v kwestji żydowskiej, polityką, którą rząd za­

czyna wprowadzać w życie.

Z prowincji.
HtroJenka 10 stycznia. (Jak sir. robi poli­

tykę v) W odpowiedzi na to pytanie nadać pragnie DUo 
tj-ruwie partykularnej, tak drobnej, jak wybór ra- 

pn ny mii, ta Hornrtcnki. rozgłosu, niemal euro- 
cjskiewo- Btut, który przyniósł światu wiadomość o 

f rybzehu rewolucji w Rio-Janeiro, lub o upadku Par­
nella, obwieścił światu o no*o wybranych radnych 
w Borodenee, z dodatkiem, że z dawnej rady (ani z 
póinit-jszej, przyboćznej) nikt nie wszedł w skład no- 
rej rady. Bogiem a prawdą —  nie uia o czem gło­
sić światu, jeżeli sam aranżer ruchu, niezadowolony 
z wyboru 20 Iwami w, o których wie dobrze, iż do 
* ykonauia postanowień ustawy o miastach drugorzę- 
łnych niekoniecznie kwalifikują się .. Snąć jednak, że 
to niezadowolenie objawia tylko w domu — a w 
świecie głosi wieść radosna, że panowanie „panr" 
skończone, a uastapi panowanie Iwana i to Groźnego 
—  bo grozi: zniszczeniem ogrólka, który p. komi­
sarz „ prawytelstwennyj“ założył, i przyjęciem pisarza 
za 200 zł., wbrew temuż p. komisarzowi, który 
mniema i w konkursie ogłosił, że w Ilorodeuce pi­
sań najmniej 600 zł. pobierać powinien. Niechże i 
tok będzie. Ale zwycięzcy —  najpewniej, że nie z 
pwautid słuszności i sprawiedliwości, do którego przy 
kAlgl. sposobności apelować zwykli — dają wyraz 
rpzgo'ftwwiu swemu z powodu wniesionego przeciwko 
dokonanym wyborom protestu. Przecież ustawa dopu­
st*?* wnoszenia zarzutów przeciw postępowaniu przy 
WyWMHfc i przy w*«jkich wyborach — jak n. p. 
świeżo prrj wyborze do izby hąadlowej brodzkiej —  
wpłynęło kilkn protestów. Port je, które nie osiągnęły

większości, korzystają z tego prawa i nikt im tego 
za złe brać nie powinien. Ae partja 20. podnosi glos 
i. woła: ,,wy śmiecie jeszcze protestować!“ a szuka­
jąc ofiary dla swojego gniewu, lży sędziwego kapłana 
za to, że ośmielił się podpisać protest! Za nim mówi 
usiawa, ale „narid" nie chce, aby on śmiał korzy­
stać z prawa, które służy każdemu członkowi gminy! 
Motywem tego ma być, że „narid1* wyrządził mu 
cześć wielką... A jaką to czcić? Posłuchajcie! Naj­
pierw wybrał chłopa, który unicus et solas na Po­
kuciu przyjął prawosławie, a wybrawszy go pier­
wszym, ostatnim wybiera księdza katolickiego — i 
jakimże stosunkiem głosów? Oto Barabasza (tak się 
nazywa ten chłop błaboczestywy) wybiera 350 gło­
sami, a księdzu L. Jaja Polacy 51 głosów, a 9 daje 
mu ł)narid“ z łaski...

Nie wiemy, czy wszystek „narid11 potępi sędzi­
wego duszpasterza w czambuł, za podpisanie protestu 
wyborczego —  jak to czyni korespondent Dila  —  
ale my obelgi, rzucone na niego ze strony korespon­
denta, uważamy jako rzeez niegodziwą. Co zaś do 
protestu, który spowodował, że dotąd nie ma jeczcze 
istotnych zwycięzców, ani zwyciężonych, to przypo­
minamy panu korespondentowi, że temu „dawna Pol­
szczą11 nie winna, tylko teraźniejsza konstytucja au- 
strjacka...

Z Drohobyckiego dnia 20. stycznia. ( Orygi- 
nabiy sposób zarobkowania). Dobry sposób zarobko­
wania, czy nowy —  nie wiem, ale pewnie bardzo 
rzadko praktykowany, wynalazł sobie i praktykuje 
go od lat kilku pewien rządca, jednych z największych 
dóbr powiatu drohobyckiego. Dla wyjaśnienia sprawy, 
powiedzieć naprzód muszę, że dwór ten posiada zwyż 
trzech tysięcy morgów łąk, przeważnie nad Dniestrem 
położonych, które rok rocznie wydzierżawia morgami, 
przeważnie pomiędzy okolicznych wieśniaków, z obo­
wiązkiem zapłacenia umówionej eeny około 1. listo­
pada. Znany jest nam wszystkim zwyczaj naszych 
chłopków, nie dotrzymywania umówionego terminu. 
Otóż z tej to okńiczności korzysta rządca tych dóbr, 
aby sobie przysporzyć dochodu dla własnej osoby. 
Gdy kika dni po umówionym terminie upłynie, wnosi 
on odrazu po 800, mówię wyraźnie, po ośmset skarg 
drobiazgowych do tamtejszego sądu powiatowego. 
Ile mu to przynosi dochodu, obliczymy natychmiast. 
Naturalnie skarg tych sam nie pisze, bo to za wiele 
trudu. Dostarcza przeto pisarzom sądowym potrze­
bny, li druków, a ci po sześć ent. od jednej skarpi, 
wyptłniają druki. Cały przeto koszt, poniesiony na te 
skargi wynosi: dwa stemple po 12 ent., 0 cnt. za 
napisanie skargi i jeden cnt. za druki. Przy ośmiuset 
skargach okazuje się koszt 24S zł.

Przy rozprawie drobiazgowej przyznaje mu sąd 
tytułem kosztów, po 80 cnt. od skargi Całe przeto 
przyznane koszta od 800 skarg, wynoszą 640 zl. 
W porównaniu z wydatkiem, okazuje się przeto czy­
sty zysk w kwocie 392 z ł , sumka nie idąca wpra­
wdzie w krocie, ale przeciąż uie do odrzucenia, tein- 
bardziej, że przychodzi bez wszelkiej pracy i mozołu. 
Gdy do tego dodamy, żo często gęsto zaskarża się
nawet takich, którzy należytcść swoją jeszcze przed
umówionym terminem przesłali pocztą, a będąc pe­
wni, że nic im się złego stać nie może, nie jawią 
s’ę. na terminach, wskutek czego zapada wyrok za­
oczny i przyznanie kosztów, to musimy powiedzieć, 
że na takie wyzyskiwanie i tuk bardzo już zuboża­
łego ludu naszego, zdobyć się może tylko. . czło­
wiek, uie mający najmniejszego uczucia ludzkości,
a fakt taki godny jest, aby sio dostał do ogólnej 
wiadomości społeczeństwa.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Namiestnik, Kazimierz 

lir. B a d e n i, powrócił wczoraj kurjerskim pociągiem 
z Wiednia do Lwowa.

Nekrologja. W Wągrowcu. w Poznańskiem, 
zmarł tymi dniami zasłużony weterau z 1831 roku 
Franciszek Ksawery S r o c z y ń s k i ,  który cieszył się 
szacunkiem i sympatią ogólną w mieście i okolicy. 
Liczne grono krewnych, przyjaciół i znajomych od­
prowadziło zmarłego do ostatniego mieszkania, a w 
pogrzebie wzięły udziat miejscowe polskie stowarzy­
szenia. —  W Zurychu na udar sercowy zmarł inży­
nier |arol 1’estnlozzi, urodzony a  r. 1825, najstarszy 
profes >r inżynierji na politechnice zurychskiej. Ka 
tedrę zajmował ou od r. 1854, tj. od założenia po­
litechniki. Był on wnukiem i ostatnim potomkiem 
znanego twórcy pedagogji nowoczesnej Pestalozzi ego. 
— We Wiedniu zmarł 1VŁ hr. Cs a ky  na Kóre- 
s .egh i Adorjan, Budet nie, Szikszó i Brakendorfie, 
e'.łoi e : izby magnatów sejmu węgierskiego, jedua z 
najwybitniejszych postaci w węgieiskim parlamencie.

t  Sp. ks. Antoni Dietrich- Onogbj zmarł w 
Warszawie prałat archikatedry, śp. ks. Anton: Die­
trich, jeden z najstarszych kapłanów w całej archi­
diecezji warszawskiej. Urodzony w roku 1804, przed 
laty 14 obchodził półwiekowy jubileusz kapłański.

Zmarły całe niema’ życie spędził w Warszaw:e, tu 
bowiem kończył-seminarjum duchowne, tu pełnił obo­
wiązki wikarjuszów w kilku parafjach kolejno. W 
szóstym lat dziesiątku mianowany kanonikiem kate­
dralnym, był jednym z najczynniejszye.li prałatów, 
pracując niezmordowanie przy spełnianiu obowiązków 
własnych i w zastępstwie innych kanoników, chorobą 
złożonych. Ksiądz arcybiskup Popiel mianował śp. 
ks. Dietricha prałatem i scholastykiem kapituły; 
prócz tego zmarły sprawował obowiązki ojca ducho­
wnego w seininarjum i kapelana Panien Sakramentek. 
W życiu codziennem śp. k3. Dietrich odznaczał się 
niezwykłą świątobliwością ; żył zawsze w ubóstwie, 
bowiem wszystkie fundusze swoje rozdawał między 
ubogich. Znakomity teolog, chwile wolne od zajęć 
obowiązkowych śp. ks. Dietrich spędzał na studjowa- 
niu dzieł teologicznych ; pozostawił też cenny zbiór 
dzieł tejże treści.

Kalenaarz. Piątek (23.): Zaślubienie N. P- M. 
Wschód słońe.a o godzinie < minut 47, zachód o 
godzinie 4. minut 39.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
kozły (rogacze), ptactwo wodne i błotne w ogólności, 
dropie, pardwy, Dażanty, kuropatwy, słonki, ja ­
rząbki. cietrzewie, głuszce,_ '.isy i zające.

Z życia towarzyskiego. Onegdaj odbył się 
w Stryju ślub córki tamtejszego zastępcy burmistrza 
p Aleksandra Stojałowskiego, panny Anny,  z panem 
Kazimierzem S ł a w i c z e w s k i m ,  urzędnikiem kolei 
państwowej.

Solemie nabożeństwo w 28. rocznicę powsta­
nia z r. 1863 odbyło sic wczoraj w kościele archi- 
kat.idralnym. Mszę celebrował 1; s. kan. Turzański. 
Kościół, mimo, iż w tym roku z powodu zakazu 
poiioji, nabożeństwa plakatami nie ogłaszano, był 
przepełniony publicznością, wśród której przeważną 
część stanowiła młodzież akademicka i panie. Zamie­
szkali wc Lwowie weterani z r. 1831 —- których 
nieliczna już niestety garstka —  stawili się prawie 
wszyscy. Także kilka siermięg wieśniaczych mile 
uderzały oko. Po skończonej mszy, cała publiczność 
zaintonowała pieśni błagalne do Pana zastępów: 
„Boże coś Polskę“ , chorał i suplikacje, które przed 
28 laty na bruku warszawskim z świstem kul 
moskiewskich i jękami niewinnie mordowanych się 
łącząc, ulatywały w niebiosa.

Z powodu śmierci hi". Władysława W 0l a ń- 
s k i e g o  zebrał się Wydział krajowy wczoraj na nad­
zwyczajne posiedzenie i uc-hwalił wywiesić czarną 
flagę na gmachu sejmowym; złożyć na trumnie
zmarłego wieniec z napisem „ S e j m o w e m u  ko-, 
l e dz e ,  W y d z i a ł  k r a j o w y 11 i wziąć udział in 
corpore w pogrzebie.

Komitet balu „Koła literacko artystycznego11
uprasza wszystkich, którzy mają zamiar wystąpić na 
tym balu w kostjumach, by zechcieli uwiadomić o
tem komitet najdalej do dnia 28. brn. i to. bądź pi­
semnie, bądź za pośrednictwem jednego z członków 
,.Koła“ . Nadto uwiadamia się, że pierwsza próba 
menu ttt, któiy na tymże balu ma być odtańczonym 
w kostjumach z ozasów Ludwika XIV. odbędzie się
już w najbliższy poniedziałek i dlatego uprasza się 
wszystkich, chcących wziąć w tańcu tym udział, by 
raczył: jeszcze w tym tygodniu porozumieć się z ko­
mitetem.

Z kraj. rady szkolnej Rada szkolna krajowa 
uchwalił';: na posiedzeniu, odbytem dnia 19. stycznia 
1S91 roku: l. zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim Bronisława Gus+awicim. nauczycie,a f[[ gimna­
zjum w Krakowie; 2. zezwolić zarządowi wydawni­
ctwa Zakładu nar. im. ossolińskich n , nowe nakłady 
kilku artykułów; 2. RnniniKa•
nów w Żółkwi od prestaeji na rzecz tamtejszej szkoły 
ludowej; zreorganizować na podstawie ustawy tamtej­
szą szkol’  czteroklasową męską o czterech nauczycie­
lach z pełną płaCą ; pozostawić tamtejszą szkolę żeń­
ską, jak dotąd, czteroklasową z j fidną nauczycielką
nadetatową ; zreorganizować szkołę indową w Winni­
kach jako drugą szkołę ludowa mięszaną w Żółkwi 
na przedmieściu Winniki; 4. pozwolić na utworzenie 
założyć się mającej przez fili? Towarzystwa „Aliance 
Tsraelite11 w Nowym Sączu szkoły ludowej izraelieko- 
poiskiej ; 5, przekształcić szkołę .iljalną w Stróży 
powiatu Myślenice j 6. szkołę filjalną w Pławie po­
wiatu Nisko na etatowe • 7. zorganizować w Leszcza- 
wie Górnej powiatu Dobroinil; y - vv Zworniku po­
wiatu Lisko; 9. w Stradczu powiatu Gródek i jo ,
w Wołkowyi pow,atu Lisko szkoły etatowe; tudzież 
11, w Braikowicach powiatu Gródek szkołę tlljalcą; 
l i .  zamianować Leokad;ę Kobylańską stałą nauczy­
cielką młodszą w 6-klasowej szkole żeńskiej w Brze- 
żanach i 13- Erazma Starzyńskiego nauczycielem 
szkoły etatowej w Pniowie.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała j 
Wacława Berezowskiego s(a!yin nauCiI.cieleni szkoły 
etatowej w Łowezycach.

Wybory w Towarzystwie lekarskiem. Na rok 
1891 wybrani zostali pp • P r e z e s e m ,  dr Ziem- 
bii-ki (junior); w i ę e Dr s 'y e s e m , dr. Smutny; se

yeeh ycie  się części ludności, która postępowaniem 
■wojem przyczynia się do z a m i ę s z a n i a  porządku 
publicznego, przeto Rada poleciła brac osoby’ ź ê 
notowane w ostatnich wypadkach, bez względu 
na to, esy wypadnie brac z jednego miasta, lub 
jednego wyznania więcej popisowych aniżeli z dru- 
gtogo...

Barbarzyńska ta p r o s k r y p c j a  wywilafa gro­
zę i oburzenie w całej e u r o p e j s k i e j  prasie. p 0d 
jej naciskiem poapieazył do W a r s z a w y  riprezen 
tent Rosji przy dworze N a p o l e o n a  IH- s. Or­
łów, by przedstawić Wielopolskiemu zgubno na 
■tę* jtwu t e g o  k r o k u .

— Wrzód rewolucyjny nabrał, t r z e b a  go 
) raeoiąć... — ’ —zmiała o d p o w i e d ź  m a r g r a b i e g o .

1 podcza- gdy we Lwowie naczelna władza 
dachown* ucierała s:ę z wychowańcami rz. kat. 
Mmin*rjam> którzy krajali w kawałki narzucane 
im przemocą -ylindry — w Waraaawie na dzień 
jtedmnasty stycznia ogłoszono brankę.

Na dwie doby przed wyznaczonym termi­
nem, wśród nozy, wpadały oddziały p0licji i 
żołnioizy do domów, wyryw ając z objęć rodziny 
proskryDiwanyeb W :ązano ioh i z ratusza ca­
łymi oddziałami pędzono do cytadeli.

O  świcie branka była skończona.
Jakby na urągowisko zbolałej Warszawie, 

doniósł nazajutrz u r z ę d o w y  organ Wielopolskiego 
(Dziennik hoU) z>chny). iż pobór odbył się spo­
kojnie i że nigdzie nie doznano oporu. Popisowi 

okazywali wszędzie radość i zadowolenie, że 
pójdą się kształcić w szkole porządku, którą im 
służba wojskowa otwierała ..

Bezczelne to szyderstwo nikczemnego za 
prtfdsńca, stało się iskrą, która zapal ła prochy.

Nastąpił wybuch. .
lióg i potomność osądzą moralnych jego 

sprawców, których przed straszną odpowiedzial­
nością nie zasłonią marne apologjc. .

Stanisław I  <płowski.
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Z Ł O T 0B R 0 D Y  EMIR.
POWIEŚĆ UKRAIŃSKA,

NAPISAŁ

„ l a p i  ai f t i m j f

S T A N .  ' W I G U R A .

(Ciąg dalszy',.
Ledwie parę kroków zrobił, ściskając głowy 

na lewo i prawo i błogosławiąc krzyżem zbliża­
jących się ku niemu, kiedy przy drzwiach hu­
czek się zrobił i mimowolnie skierowały się w 
tę stronę spojrzenia wszystkich. Na progu uka 
zała się wyniosła postać Emira, za nim podążał 
z buńdziuezną, jak ‘ zawsze, miną, Witost, a z tyłu 
nieodstępny kczak Sukoł.

Cisza powstała. Ojciec Łukasz nieznacznie 
krok wstrzymał.

G raf ku niemu ruszył.
QjesZę się... cieszę się, żc ojca dobrodzieja

w dobrem widzę zdrowiu.
Pocałowali się w ramię.

B ó g  łaskaw jem u..
Wtem Emir panią marszałkowi, spostrzegł

i ku niej poszedł. ,, . ,
— Służby powolne pani mai sza ’ owej o 

brodziejce...
Panią rękę pocałował a córkę, pannę 

Marją. powitał ukłonem i uśchkiem ręki.
Zbliżył się ojciec Łukasz i także z paniami 

serdecznie przywitał się. Za nim w nieśmiałej 
postawi • stał Tomasz.

—  Pozwolą państwo, żc im jeszcze przypo­
mnę kuzynka mego, Krzemi ńczauina... p. To 
masz ladura.

P. Tomasz ukłonił 8ię, spiekłszy raka
— Przecież się znamy’ dobrze — zauważyła 

Marszałkowa. .Skinęła więc uprzejmie ku stoją­
cemu nieśmiało młodzieńcowi i rękę mu podała.

— Poeta ." —  dodał ojciec Łukasz.

—  A !  O tem nie w ii łzichśmy...
Epitet ów zrobił niesp0(ł z*0 'vaVe . ^'mżenie.

Panic spojrzały na młodzie1’10* P1/ 1110.), jakby 
pragnęły na jego tw arzy odszukać ĵ  tkieś znamię 

jeniuszu. W  tej chwili pan ^ , zmiżył się ku 
Padurze i w milczeniu ręko 1:011 uścisnął. W idać, 
żc się znali dawno. Do W jtosta S1(?. zwrócił.

— Mości Witost przybywa do waścinej cho­
rągwi...

— Tem lepiej, panie S,,afie.
— Cieszysz się, bę ci wstyd, że nieliczną 

chorągwią dowodzisz,
—  Nieliczną, ale: śliczną — Witost na to. 

gładftfad0WOl° ny Z do* cipU WąSy garścią po-

skinGan g af przyj az8ie 1<U Padurze głową

m _  Już dawn° czekam na ciebie, kochany 
Tom aszu.. Widziałeś się z ...?  '  nachylił się do 
uclia i cos szepnął.

—  Nie jeszcze 
. -  Pofd a jż e  x jw ,c:

spiesz —  dodał.
Przerzuciwszy się kilkoma słowy z Padurr 

Emir do fmarszałkowej Bię zwrócił.
—  Pan hrabia dawno już w Sawraniu ?
— WTczoraj przyjechałem-■■
— Na długo ?
—  Nie wiem dnia ani godziny zauważył 

żartobliwie — może jutro pojadę.
Pani Marszałkowa uśmiec ^n^̂ a S1Q-
— Pan hrabia podróżuje u nas, jak po ste­

pie beduińskim n ieg d v ś  od szeika do szeika.
Tak. tylko w powozie..- i z zachowaniom 

popasów w haremach... J\LG l1:ltli marszałkowej 
dobrodziejki przyjechał I  

U domu został...
Nachylił r iec0 ku niej i półgłosem rz e k ł: 

Pewnie nad jakiemiś tajemnicami ma- 
sońskicmi radzi ł

—  Zdaje się... p all hrabia kiedy będzie na 
nas łaskaw ?

>żdżaj ao mnie.

kretarzem, dr. Mułcowicz; gospodarzem, dr. Long- 
champs, członkami biura i delegatami na walne 
zgromadzenie: dr. Karol Dęhieki, dr. Sielski, dr. 
Maiil, dr. Klemens Dębicki.

Tramway lwowski ma na wiosnę rozszerzyć 
swe linje, a mianowicie położy on szyny w ulicy 
Łyczakowskiej aż do cerkwi św. Piotra i Pawła, 
tudzież w ulicy S ryjski.., aż do parku Kilińskiego.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kulaczkowce, w powiecie kołomyjskim, na 
hudowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura wczoraj była —  11‘3 ’C., najwyższa 
—  5 0 I)C., najniższa —  15 5°0.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : W mir będzie co do kierunku południowy, 
co do siły mierny, średnia temperatura doby po­
zostanie około — 14"0"C., stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza około 90 prc.

Namiestnictwo Udzieliło zakładowi Marji w Kra­
kowie na Piasku, pozwolenia po koniec bieżącego roku 
Jo zbierania dobrowolnych składek we wschodnich po­
wiatach kraju, na rzecz tego zakładu pod warunkiem, 
iz zbieraniem składek zajmować się będą siostry zgro­
madzenia, opatrzone w certyfkaty, wystawione przez 
siostrę przełożoną Marję Binder, a poświadczone przez 
krak. dyrekcję policji.

■Regulacja Wisły. Grasdanin dowiaduje się, 
żt ministerstwo komunikacji stara się o wyasygno­
wanie przez radę państwa 250.000 rs. kredytu na 
regulację Wisły, powyżej Warszawy i w obrębie 
miasta, w celu zapewnienia prawidłowego funkcjo­
nowania wodociągów.

Pożarty przez wiiki Włościanie, przybyli one­
gdaj z Tyńca do krakowskiego biura bezpieczeństwa 
przy ulicy Kanonicznej, opowiadali, iż napotkali tuż 
przy skałach obok Pychowie, nad Wisłą, zwłoki wło­
ścianina, pożartego przez wilki. Jako resztki pozostały 
tylko nogi.

Z kolei pań^tWuwej. Ruch pociągów na linji 
kolei lokalnej bukowińskiej Hadikfalwa-Radowce został 
z dniem 21. na nowo podjętym. Na kolejach lokal­
nych kołoinyjskich otwartym został ruch pociągów 
z dniem 22. stycznia

Wojna na próbę Jedno z krakowskich pism do­
nosi ; Dowiadujemy się, iż most na Rybakach zostanie 
od poniedziałku zamknięty, ponieważ odbęią się, na 
nim ćwiczenia wojskowe. Trzecie i piąte przęsło, tu­
dzież wszystk e piloty, zostaną wysadzone w’ powie­
trze, za pomocą nabojów dynamitowych; będzie 
to wspaniały a groźny widok, obriz, wycięty z wo­
jennego albumu. Wyobrazić sobie trzeba armję nie­
przyjacielską, która, mimo gradu kul działowych 
z fortecy krakowskiej, podsunęła się pod sarno mia­
sto : pierwsze szeregi z złowrogim chrzęstem broni
wstępują na most —  wtem huk grzmiący rozdziera 
powie'rze i wraz z mostem szeregi owe wylatują 
w górę. . Dzień, w którym te ćwiczenia wojskowe się 
odbędą, nie jest jeszcze oznaczony.

Teatr rosyjski w Warszawit. Dzienniki mo­
skiewskie donoszą, iż dyrektor teatru w|Moskwie, 
Korsz, podpisał już kontrakt na występy gościnne 
swojej Lupy w Warszawie podczas wielkiego postu. 
Ten sam Korsz w roku zeszłym z trupą swą bawił 
także w Warszawie.

Morderstwu w wagonie. Nowoje Wrcmja 
donosi w korespondencji z Warszawy: „Sprawcy
morderstwa w pociągu dotychczas nio są ujęci, jak­
kolwiek na ślad jednego z nich, Wyrostkiewicza, 
trafiono już podobno w Lherpoolu. O Pawlaku dotąd 
zupełnie głucho; zuchwalstwo tego człowieka prze- 
cnodzi wszfilkL.giąnice; pi wiadają, że po spełnieniu 
zbrodni siedział trzy aut WTMrmfu i 
obmyślał plan nowego rozboju, a mianowicie zamie­
rzał ograbić pocztę kaliską i w tym celu szukał da­
leko niosącej strzelby, a wspólnikom zapowiadał, że
sprawę tę trzeba załatwić koniecznie około Nowego 
roku, gdyż w czasie iym zazwyczaj idą pocztą wię­
ksze przesyłki pieniężne. W ogóle świadomi rzeczy, 
mają to przekonanie, iż Pawlak z pewnością cie 
będzie szukał ocaleiva zagranicą, lecz nową jakąś 
zbrodnią zaświadczy o swej obecności.“

Z Proskurowa piszą do Odesk. Now., co na­
stępuje: .Głośny morderca, Pawlak, zatrzymał :ię
w Bielcach, gdzie pozostawił konie, zabrano dorożka­
rzowi, sam zaś zdołał się ukryć. Konie znaleziono 
wj padkowo, bowiem do tego samego zajazdu, w któ­
rym zatrzymał się Pawlak, wpadł dorożkarz, poszu­
kujący swycli koni i w ten sposób wykryto, czyją 
były własnością. Pawiak, nie dojeżdżając do Prosku­
rowa, zatrzymał sio u proboszcza w Deraźni i 
oświadczył mu ukłony od jakiegoś innego duchowne­
go,̂  Ksiądz przyjął go łaskawie i zapozn ł  X(j swymi 
gośćmi. Zrana, udając sic cb- kościoła, ksiądz kazał 

budzić gościa,'a gdy wróciwszy, 2t.pytał, r.zy 
gość się obudził, odpowiedziano mu, że —  nie. 
Wówczas dopiero zapukano do drzwi; gdy zaś odpo­
wiedzi nie było, posłano po policję, j  cóż się Poka­
zało. Gościa nie b.vł° 1 uie znaleziono także pieniędzy,

Graf rękę Paul Marszałkowej pocałował.
— Chociażby jutro... raiło mi j es .̂ zawsze 

spędzić godziny w tak raiłem towarzystwie jakie 
w domu rnarszałkowstwa znajduje-

  W io0 czekamy...
Rejwacli na ubogiej plehanj1 trwał może pół 

godziny, poczem goście jedni po drugich roz­
jeżdżać się poczęli.

W yszedł 1 Emir w asy Stcncji Witosta i So­
koła, na samym progu spotkał się z księdzem
Kalasantym.

przywitał się z nim rubasznie.
—  ż do mnie ?

Nie mogę — odrzekł —  ojciec Łukasz 
coraz cieniej śpiewa, muszę go wyręczać.

—- Mam coś do pokazania...
—  Co ? ~  j e&u w0lno wiedzieć.
G raf zaciekawiał.
— Warto się przypatrzyć...
—  < - ly łW w b d z ia ł  _  

chwilo upatrzył...
Przytem skorzystałbym ze sposobności...

Mam prześlicznego szpaczka na sprzedaż... Mia­
łem S° Wiaśnie panu hrabiemu sprezentować. 
A  możeby zaraz?

—■ Ja kto? dziś? zaraz? Mówisz przecie, że 
nic masz czasu.

—  O, tyle się zmajdz.e !
Nie mogę dziś... jadę w tej chwili do pa­

łacu .. a. P°hm . do Zarwańca, ale... niech go 
ksiądz dobrodziej za par  ̂ j ni przyprowadzić każe.

— Wątpię,  ̂czy mi się to uda.:. Na Spasa 
jarmark w Raicie... A  tu żyd arędarz z Popoń- 
skich karczem od tygodnia biega do mnie... 
chce go kupić-, podobno dla p- marszałka.

—  Jakto? I ksiądz sprzedałbyś marszałkowi.
Pan g ra* nic lubił, ażeby mu kto w targ

wchodził-
—  Kto płaci, ten pan _  zaznaczył senten­

cjonalnie ojciec Kalasanty.
— A  przyjaźń?
— Zawsze jeAera wiernym sługą pana 

hrabiego.

wnetbym wolną

oraz różnych srebrnych przedmiotów, biu.cych wła­
snością księdza."1 Tyle słów Odesk. Now. rakt mógł 
mieć miejsce, ale dlaczegóż pismo to nie móffi, 
w jaki sposób przekonano się, że ów go=. księdza 
był istotnie .Pawlakiem?

banicję 4u Obu Polaków potępił już dawn$ 
cały świat cywilizowany, potępiają ją teraz już pistna 
niemieckie wszystkich odcieni, z wyjątkiem pism 
narodowo-liberalnych, dla których imię Binmark 1 i 
dzieła jego pozostają świętemu Podajemy też stale 
wszystkie dochodzące nas glosy prasy niemieckiej, 
sprawy tej dotyczące. Nie od rzeezy też będzie, po­
dać krytykę tego brutalnego środka antipolskiego 
Bismarka, jaką z okazji bliskiego zniesienia przymusu 
paszportowego na granicy francuskiej podaje socjalno- 
demokratyczny Berliner Yolksblatt. Pisze o n :

„Przymus paszportowy nie może być usprawie­
dliwiony, jak nie nmgą być usprawiedliwione wyd»- 
Jania Polaków ani pod względem teoretycznym, ani 
praktycznym. Oboma temi pięknemi urządzeniami — 
hecą na Polaków na wschodzie i dręczeniem Fran­
cuzów na Zachodzie — „wielki mąż stanu“ przy­
ozdobił granice swej ojczyzny, co stanowić dlań bi­
dzie pomnik trwalsży od spiżu i będzie, jak wiele 
z tego, cc ten rzekomo nowoczesny polityk uczynił, 
dowodem, że w Niemczech na progu dwudziestego 
stulecia dzieją się rzeczy, przypominające ciemnotę 
wieków średnich. “

W sprawie o zabójstwo Marji Wisnowskiej 
zameldowaną została w śledztwie pierwiastkowem —  
jak wiadomo — akcja cywilna ze strony matki za­
bitej artystki. 1

Akcję tę miał uzasadnić i określić szczegółowo 
adwokat przysięgły P e p l o w s k i .  Na posiedzeniu" 
ekonomicznem sądu okręgowego akcja ta w zasadzie 
przyjętą została.

Tymczasem w dniu 19. b. m. weszło do sądu 
warszawskiego podanie podpisane przez matkę Marji 
vVisnowskieJ, p. Emilję Kicińską, w którem ostatnia 
zrzeka się npjfonnainiej wszelkiej pretensji materjal- 
nej do oskarżonego Aleksandra Bartenjewa i zamel­
dowaną poprzednio akcję cywilną całkowicie cofa. 
W ten więc sposób sprawa o wiele skróconą zostanie

Drogi Obrazek. Alfred Rottischild kupił w Lon­
dynie od lorda Sackewill za skromną sumkę 12 000 
gwinei, czyli, jeżeli kto woli, 315.000 Iranków, mały 
obrazek, wymalowany przez Gainsboruugha, a przed­
stawiający „Elizę Ann Linley Mrs. Scheriden i jej 
brata.“ Ciekawa rzecz, —  co jemu do nich.?

Niegrzeczny Windthorst. Pomimo lat późnych, 
spędzonych w mozolnej pracy, zachował Windthorst 
ccłe skarby młodzieńczej werwy, dowcip zaś jego 
skrzy się bez przerwy nietylko w mowach parlamen­
tarnych. ale w trakcie codziennych objadów w „Kai- 
serhofie1', gdzie Windthorst slaie zasiada w gronie 
swych przyjaciół, 0bok stołu poznańskich posłów, i 
w życiu towarzyskiem. Dowcip ten bywa nietylko 
sarkastyczny, ale poprostu obraźliwy, gdy się starzec 
natrętów pozbyć pragnie, oto próbka.

Z ulubieńcem swym, posłem Romanem Komie- 
rowskim, szedł kiedyś Windthorst na kufelek piwa 
do ulubionego swego tunelowego lokalu. W drodze 
przyczepił się do nich obu wielce niemiły, znar 
z jadowitości, niemiecki poseł z Poznania.

— A to nas ubawi!... — szepnął Komieros ’^d.
—  Bądź spokojny, ja go się rychło pozbędę —  

odparł Windthorst.
Gdy doszli do drzwi w’chodowvch, Wincrtł orst 

stanął, a wskazując laską na napis nad wejśoit.11, 
rzekł:

—  Kolega wejść z nami nie możesz.
— Dlaczego ?
—  A no,, ozyt.j pan !...
Napis opiewał Jiunde diirttiTltif t£ ^ M Ę t*  

1Wacht werden! (Psów wprowadzać nie wolno 11.
Ow natrętny poseł nosił głośne nazwisko : Hunu 

von Hafften r
Łatwo sobie wyobrazić grubą dekonliturę !
Ostra zima. w  Spezzji, we Włoszech, zamarzł 

żołnierz na straży.
Senat francuski przyjął kredyt 4 mil. fr. na do­

tkniętą mrozami ludność wiejską.
 ̂ Z Algierji donoszą, że poeiąg kolejowy pod 

Flomcon ugrzązł w śniegu i trzech budników zmar­
zło na śmierć.

Fałszywy Padlewski został w biot Zdemasko­
wany. Francuskiemu ajentowi Konsularnemu w Ge- 
ronie, p. Gćlabert, powiodło się stwierdzić identyczność 
ieg° z pewnem indywiduum, które było u niego 
między 15. a 20. października. Człowiek ten przed­
stawił się podówczas jako Leopold Gabery, mienił 
się być belgijskim zbiegiem i byłym redaktorem mo- 
narehioznego Gaulois. Twierdził on, iż został z Pa­
ryża wydalony z powodu bulanżystowskie; agitacji i 
żo wstąpił do legji zagranicznej w Afryce. I ztamtąd 
wydalony, dostał się na granicę hiszpańską. Konsul 
Gćlabert dał mu wsparcie, poczem Gabery odjechał i 
później wystąpił w roli PadlewsLego Prawdziwe 
uazwisko oszusta dotąd ni* jesr. znaneN

Pokora ojca Kalasantego rozbroiła grafa.
Przyprowadź-no szpaczka., jeżeli go 

masz z dobrego stada, to kupię z pewnością...
—  Od Giży ckich...
—  Ładny ród .. I ja  mam coś pięknego.
W  palce po żydowsku cmoknął.
—  Nadeszły mi z łłcżdu  owa ogiery i dwie 

klacze ., więc czekam !
—  Do nóżek się ścielę.
Pożegnali się.
Ojciec Kalasanty wszedł do pokoju; pleba- 

nję wszyscy już opuścili.
— Dobrześ, żeś przyszedł, kochanie —  rzekł 

ojciec Łukasz —  zabaw tu gościa mego, trochę, 
a ja pójdę j*szeze do tych, co przed plebanią 
bez czapek stoją.

Nit czekając odpowiedzi, z pokoju wyszedł. 
D o Padury zbliżył się ojciec Kalasanty.

—  Pan pierwszy raz w  naszych stronach ?
—  Pierwszy...
—  I  jakże ? Podobają się ?
—  Za krótko jestem, ażebym w tym wzglą­

dzie mógł coś powiedzieć.
-— Teraz u nas dość hucznie i wesoło — 

ciągnął ojciec Kalasanty.
Widać było jednak, że się niecierpliwił, ku 

drzwiom spoglądał i rozmowę z grzeczności tylko 
prowadził. Padura zachowywał się także nie­
śmiało.

—  Długo pan zabawi?
—  Nie wiem jeszcze...
Ojciec Kalasanty ręce potarł i ku drzwiom 

znowu niespokojnie spojrzał.
—  Ale... organiśeina spaźnia się... — rzekł 

niby sam do siebie —  czas-by już wódeczkę wy­
pić i do ob'adku, co Bóg dał, z a s ią ś ć . . .

Padnra milczał.
—  My do regularnego życia tak n*wxkli 

jak  konie do godzin, w których obrok dostają...

(Ciąg dalszy uastapi.)

we Lv#owie, ul. Halicka I. 13,
w psi lenie 1 na I. piętrae.

/'IfTIłonir W oflA  pGleca największy wybór dywanów, kap, kccyków, piaidów, bh fany 
U P l l l j J  r llu U y  parasoli, kapąiuszów, koszul, krawatek, rękawiczek, kufrów

systemu I&gera. kałowy rosyjskich, 
i t. p: po najniższych cenach.
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Odkrycib. TimetNspnosi: Muzeum brytańskie
yło niedawno ćemuJ -ękodisy z Egiptu, tak zwane 

pyrusy. Między lemi znaleziono zupełny niemal 
st przypisywanej Arystotelesowi rozpraw7}' o dzie- 

jafełl konstytucji ateńskiej. Zdaje się, że rękopis ten 
nie jSf?1 falsyfikatem, ponieważ znajduje się w nim 
także lea^Msięp rozprawy, który się na odkrytym 
niedawno w berlińskiem muzeum kawałku papyrusa 

jdnje.
Trzęsienie ziemi Dzienniki francuskie otrzymały 

wiadomości z Cheronei w Algierze, iż w tych dniach 
dało się tam uczuć trzęsienie ziemi, które spowodo- 

ato zupełni zniszczenie wsi Gouraya i Yillebourg, 
położonych La wybrzeżu. Mieszkańcy znaleźli się bez 

cłu nad głowę. W Gouraya zginęła jedna kobieta 
iropejka, w Yillebourg jedna dziewczyna zagrze­

l i .  i w gruzach. Około 40 krajowców zginęło w 
p  iraya. Szkody wynoszą przeszło 500.000 fr.

?lłl'ariy w prasie. Warszawski Praw. Wieslnik 
* dziale rozporządzeń prasowych, donosi o zatwier- 
.di suiu w charakterze wydawcy Tygodnika po- 
u-Jecnnego Stanisława Nartowicza, któremu do- 

•Tchczasowy wydawca, Wiktor Czajewski, prawa 
^Woje odstąpił. Jednocześnie czytamy tamże, iż do­
tychczasowy wydawca jNiwy, Stanisław Ostrowski, 

swołe Prawa dej wydawnictwa, radcy komi- 
, Towarzystwa kredytowego ziemskiego, Aleksau- 
JjjA|wi Kłobukowskiejgju. W charakterze redaktora 

wy zatwierdzon^ został Aleksander Rembowski.
(m ) uoroczfne zgromadzenie członków Towa-

ej pomocy uczestników powstania 
1803|4 odbyło się wczoraj o godz. 

udnitTw wielkiej sali Kasyna miejskiego, 
- ir a  niestety nie była ogrzaną. Przewodniczył pre 
ues pan Janowski, który otwierając posiedzenie, za­
mączył, Towarzystwo kończąc 3 rok istnienia 
woale pomyślnie się rozwija, a to głównie dzięki 
uasrgicznemu współdziałaniu delegatów na prowincji

j  rn*f7 AiTTiift ni07n0\T trrirflPP

rzystwa wzajemni
Sff

W Cv

Walne
sprawy będące

zgromadzenie

N*t;ępnie poświęcił przewodniczący gorące wspomnie­
nie [pamięci zmarłych 14 członków Towarzystwa i 
podrósł liczne zasłus i położone około sprawy naro­
dowej przez śp. Wiktora Wiśniewskiego i pr ez 
ijnarłego w Poznańskiem śp. Aieks. Gutry ogc.

Sprawozdanie z czynności wydziału za czas od 
20. stycznia 1890 r. vpo dzień 20. stycznia r. 1891 

dłożył sekretarz p. Kurniewicz.
W tym czasie przystąpiło do Towarzystwa 121 

Kinków czynnych, a 17 wspierających, tak, iż obe- 
: liczy Towarzystwo 053 członków czynnych i 7 7 
ierająoych. Delegatów na prowincji i w większych 

niuJach jesi 28.
podań o wsparcie, zapomogę, pożyczko lub po- 

średmtwo w pracy załatwił wydział 183, a wpły- 
uęłyone o u Sl osób. Z tego 74 osób w 172 ratach 
otrzyiało łączną kwotę 1.259 zł. 40 et. Większość 
znacaa otrzymała tylko datki jednorazowe, lub 2 
razy v roku; 0 osób otrzymało je razy 0, lub wię­
cej rrokijy jeden nawet 17 razy, co jest wskazówką, 
iż i°‘ kilku członków, którzy bez stałej z ńinduszów 
■JYwizystwa zapomogi już się utrzymać nie mogą.

‘ Y roku ubiegłym udzielił Wydział w spaić 
więcj o 2b0 zł., niż w r. 1889.

Po przyjęciu tesro sprawozdania przedłożył skar- 
Łnildr. Goldman zamknięcie rachunków. Na wniosek 
eztel' komisji kontrolującej p. Z. Onyszkiewicza, u- 
>kiiono wydziałowi absolutorjum, a nadto wyrażono 
i? przez powstanie podziękowanie za dotychczasową 
fafę około rozwoju Towarzystwa. Pówuież podzięko- 
w u  skarbnikowi drwi Goldmanowi za wzorowe pro- 
wdzen:D ..tchunków,

Frz, -, aklamację wybrano na dalszy trzyletni 
okes p. zesem p. Józefa Janowskiego, a wiceproze- 

zast(,pcę marszałka p. Chamca.
H-Iiuiccznio-O-

Y-ydziału, do którego weszli panowie: poseł 
Romanowiez, poseł ks. Franciszek Sawa, Leon Sjro- 

.ński i Ludwik Zielonka.
Po zamknięciu posiedzenia zaprosił prezes człon­

ków na nabożeństwo i na obchód w Sokole.
(»i.) „ Ultnia“ , lwowskie Towarzystwo śpiewa­

ckie mttjrło wczoraj walne zgromadzenie w którym 
wzięły udział także i  panie. W obec tego mówcy 
zaeżynali swoje przemówienia nie wykrzykiein ..pano- 

ale delikatnem „proszę państwa11. Otóż „proszę 
ństwa11 zgromadzenie wczorajsze by-b bardzo, a 

ożywione co jest najlepszym dowodem, że 
utnia“ się rozwija i jest pełna sił żywotnych, 

rzewodniczył radca p. Luka*.
Sprawozdawcą wydziału był p. Grzy wiiiski, któ­

ry dał krótki pogląd na dziesięcioletnią działalność 
Towarzystwa, a następnie przedstawił sprawozdanie 
wydziJłu za czas od L>. listopada 18S9 r. do 15. 
listopada 1890 r. _ ,

W roku ubiogłym objawiała „Lutnia-1 żywotność 
swoją licznemi produkcjami większego zakroju wyko- 
mme.mi, bądź to na własnych koncertach, bądź też 
przyjmując współudział w koncertach obcych. Ogółom 
występowano 30 razy.

Kulminacyjnym punktem wszystkich produkeyj 
ubiegłego roku było wykonanie dzieła Mozarta „Re- 
ąuiein11 (d-moll) na sola, chór mięszany i orkiestrę. 
Pomimo wielu trudności wykonano to dziiio w cało­
ści i wj łącznie siłami towarzystwa. Wykonanie tego 
dzieła jak" stwierdzili fachowi recenzenci było znako­
mite.

Drugiem ważnem dziełem wykonanem w ubie­
głym sezonie jest znakomity utwór Felicjana Dawida 
„Pustynia11, który należy do najlepszych i niezwy­

kłych utworów chóralnych męskich o szerszym za­
kroju.

Zasługa doskonałego wykonania tych dziel mu­
zycznych spada także wznacznej części na byłego ka­
pelmistrza 55 p. p. p- Baclio, któremu sprawozdanie 
oddaje zasłużone poci.w*łj

Tyle o produkejaeh „Lutni- .
W  roku szkoła „Lutni1 podobnie jak i

- w roku poprzednim składała się z dwóch działów:
kołowego i chóralnego.

Dział solowy, którego kierownictwo powierzono 
zaszczytnie znanej nauczycielce śpiewu pani Marceli 
Leaerer, liczył w tymże czasie czwarty rok istnienia. 
Kształciło się tu sześć osób obdarzonych wy bit nem i 
głosami, pobierając naukę trzy razy tygodniowo, a 
nâ Jet niekiedy częściej, dzięki szczególnej gorliwości, 
łąką p. Ledererowa szkołę otaczała.

Szkoła śpiewu chóralnego pod znafomitem kie­
rownictwem p. Stanisława Niewiadomskiego, liczyła 
\v tym roku około trzydziestu uczniów, 

ł Uczniowie pobierali naukę 2 razy tygodniowo 
1 po dwie godziny, w których to lekcjach obok ćwiczeń

wokalnych wykładaną była również teorja muzyki.
Do popisu d. 16. czerwca 1890 wobec licznie 

zgromadzonej- publiczności stanęło dwanaście pań i 
dziesięciu mężczyzn ; po odśpiewaniu zaś kilku nu­
merów, rezultat nauki został uznany za pomyślny i

^odpowiadający zupełnie celom szkoły. Z giona wyżej
podanych uczni, weszło do choru Tow. „Lutnia11 z
początkiem następnego roku szkolnego 8 pań i 5
mężczyzn w charakterze członków czynnycE

• Dział chóralny istniał w. szkole „ Lutni “ w tym 
-kresie czasu rok drugi —  p<ł raz drugi też chór 
-Lutni11 został zasilony 1 znaczna liczb;, głosów odpo 
wi^nio wykształconych i muzykalni'- j wygotowanych 
*o spełniania zadań Towarzystwa

załatwiło tylko częściowo 
;a porządku. Przyjęto sprawozdanie 

za rok 1890, zamianowano członkiem honorowym dr. 
Żeleńskiego Władysława, oraz zatwierdzono mianowa­
nie członkiem honorowym Zygmunta Noskowskiego, 
dokonane poprzednio przez zarząd Towarzystwa 
w skutek nagłości sprawy ze względu na obchód ju­
bileuszowy. Przystąpiwszy do wyboru prezesa, wy­
brano ponownie radcę Lukasa ,  mimo, iż tenże z 
powodu nadwątlonego zdrowia pragnął sio usunąć. 
Wybór uskuteczniony był przez aklamację, podobnie 
jak i wybór obu dyrygentów pp. St. O et w i ńs k i e g o  
i St. N i e w i a d o m s k i e g o .  Na zastępcę dyrygen­
tów wybrano p- dr. Bogdańskiego. Wśród żywych 
dyskusyj i dwukrotnego głosowania, przeszedł wybór 
zastępcy prezesa, kiórym został p. Home, z-.służony 
i gorliwy członek dotychczasowego zarządu. Będzie 
on mieć w tym roku ważne zadanie, gdyż prezes 
Lukas otrzymał bd walnego zgromadzenia urlop na 
czas dłuższy. V ybór drugiego zastępcy i członków 
zarządu musiano odłożyć, gdyż zgromadzenie przecią­
gnęło się do godz. pół cło 10. Szczęśliwy to objaw, 
bo widać, iż członków obchodzą żywo losy „Lutni.“ 

j j j i  zgromadzenie stawili się w s z y s c y  członkowie, 
mający prawo głosowania i wzięcia udziału w7 wal- 
nem zgromadzeniu.

Mgła prawdziwie londyńska osiadła wczoraj o 
godzinie 9. wieczorem nad Lwowem. Mgła była tak 
gęstą, iż latarnie gazowe były zupełnie niewidzialne,-' 
a komunikacja wozowa na ulicach była bardzo utru­
dnioną. >1,1 przestrzeni kilku kroków7 nic nie można 
było widzieć.

Kronika brukowa. Policja poszukuje ITindą 
Okien, która popełniwszy śmiałą kradzież na szkodę 
swojego służbodawey Naftaiego Pinkasa, ulotniła się 
ze Lwowa.

Przy budowie szkoły im. Czackiego przy ulicy 
Kotlarskiej skradziono drzewo budulcowe.

W garkuclm: przy placu Krakowskim 1. 20., 
przytrzymano na. kradzieży znanego dobrze tutejszej 
policji rzezimieszka Marcina Srokę.

Na placu Benedyktynek skradziono nauczycielowi 
G. z Podiisek wielkich budę z fury.

Sprawcę kradzieży wr osobie Stanisława Lusz- zy- 
szyna policja aresztowała w ciągu dnia wczoraj­
szego.

do przyjęcia zaś udziału w konkursie artystów
j rzeźbiarzy- p j '. : Godeckiego, Marczewskiego, Lewan­

dowskiego, Piuszyńskiego, PyrowLza, Rygiera, Syre- 
w7icza i Woydygę. Kom i/tę t postanowił przedewszy- 
sikiem pomyśleć o popiersiach dwóch wielkich arty­
stów w foyer przebudowanego teatru Wielkiego, na-

j stępnie dopiero zaś o pomniku dla Zółkowskiegc na

- 5t%0- -----
Nadzwyczajna walne zgromadzenie Towarzy­

stwa krajowego bazaru dla wyrobu i sprzedaży obu­
wia wo Lwowie, stowarzyszenia zarej. z ogr. poreką, 
odbędzie się we w ł a s n e j  r e a l n o ś c i  „ Ko r p o r a ­
c j i  s z e w c ó w  l w o w s k i c h 11 ul. S o k o ł a  i. 5. 
w dn i u  1. i u togo rb., tj. w niedzielę popołudniu 
o godzinie 3, na które dotychczasowych i mający® 
chęć przystąpienia do towarzystwa pan iw się za­
prasza.

Na porządku dziennym : 1. Sprawozdanie z do­
tychczasowej czynności i rachunków; 2. przyjęcie
nowych członków i reorganizacja towarzystwa; 3. wy­
bór rady nadzorczej, dyrekcji i komisji rewizyjnej; 
4. wnioski pojedynczych członków.

Komitet balu techników donosi, iż otrzyma­
wszy w ostatnich ragach wielką liczbę zaproszeń i 
reklamacji, szczególnie z prowincji, /, powodu nie- 
otrzymanych zaproszeń — urywali no na ostatniem 
posiedzeniu rozesłać czwarty tysiąc zaproszeń.

Wieczór deklamacyjny panny Eugenji Wobl-

r.b-.tnk o-"!
„Soko-111,

win. W iś-tlT
liynek 1, 17.

na próbę przedknncertową (
Ochotniczej straży ogniowe 
I. piętro).

Składki Do administracji pisma naszego nade­
słał zamiast rozsełania życzeń noworocznych (spóŹDio- 
ne) dla weteranów wojsk polskich z r. 1831, p. 
Teodor .Sawicki z Podkamionia zł. 2.

Repertoar teatralny. #Dzisiaj w piątek po raz 
pierwszy „Rozwód JnBctty“ , komedja w 3. akiach 
Okt. Feuilleta. Nowa wystawa.

T; atf- Rocznica wielkiej chwili dziejowej zo­
stała i przez teatr nasz pięknie uczczoną i onegdaj- 
sze przedstawienie należy do najpiękniejszych jakie 
widzieliśmy, tak pod względem układu bogatego pro­
gramu, jak i pod względem wykonania. Na część 
muzyczna pi ogram u złożyły się: Uwertura z pieśni 
polskich," odegraua przez" orkiestrą, prześliczny polo- 
ues z „Hrabiny1' 'wykonany z wielką precyzją przez 
pięciu członków teatralnej kapeli, a wreszme z pra- 
wdziwem uczuciem i zrozumieniem odśpiewana nrja 
kurantów7:-! ze „Slraszuego dworu" przez szczególniej 
dysponowanego onegdaj lj. Jerzy»ę. Bardzo właściwie 
ułożony był program części dramatycznej: Scena w
celi Konrada (Dziady częfć III.) została wykonana 
przez artystów naszych tak świetni^ z taką precyzją 
i zrozumieniem jej piękna, z taką uczucia, ze
pojmujemy zupełnie frenotyczne oklaski, jakimi ich 
publiczność obdarzyła. W koncertowej tej scenie brali 
udział pp. Woleński, Kwieciński, > ljmieliński, Hieru" 
wski, Walewski i Wysocki, * który, jako 'Frejend hy* 
nieporównany, a wreszcie PP- Lfisliowski, Kiczman 
i wielu innych.

Dalszym punktem tej części był prześliczny 
obrazek Józefa Blizińsłiego P- t- różyczka11-
Taka „różyczka" jest prawdziwą ozdobą naszej litera­
tury scenicznej, a wzróść mogła tylko na naszej ni­
wie przesiąkłej krwią i łzami. Ze ścrdeczuem wzru­
szeniem wysłuchała publiczność tkliwej, a świetni6 
opracowanej treści tego utworu, odegranego równiej 
koncertowo. Kto widział p. Z b o i ń s k i Gg 0 w roli 
Radomira, ten postaci tej nigdy n' e zaPoinni: ina t0 
do siebie subtelna i pełna prawdy a siły g J  arty- 
sty, że wraża się w7 serce i pamięć. Rózią wcale do­
brą była panna Czaplińska, a reszta ról pozostała w 
dawnej obsadzie.

Obok utworu Blizińskiego, °hl,k pięknej sielank* 
słusznie postawiono pełen siły \ grozy poemat dra­
matyczny Urbańskiego nDramat jednej nocy“ . Z pra‘ 
wdziwem skupmniem śledzili widzowie wyśmienitą gr? 
artystów —  a istotnie było co podziwiać. Któż z nas 
nie zna wybornego tego kwartetu, u;L którv składają

cmentarzu.
„Romans profesora.11 Pod takim'tytułem roz­

począł dwutygodnik Niw* druk powieści przez Lu­
dwikę R o u he r ó wn ę .  Autorka jest córką Eugenju- 
sza, ministra Napolena III., obecnie panią de Boni­
ny. Obdarzona zdolnością do języków, między innemi 
nauczyła się j ę z y k a  p o l s k i e g o  i w formie próby, 
o ile nim władać potrafi, napisała powyższą powieść, 
którą wydaje pod nazwiskiem swojem pauie ńskiem 
gdyż napisała ją jeszcze przei zamązpójściem.

P r z e g lą d  p o l i t y o a n y .
W  sprawie regulacji waluty piszą z W ie­

dnia do Csasu: „"Wobec sprzecznych wiadomo­
ści i pogłosek, notowanych skwapliwie przez 

' opozycyjne wiedeńskie i peszteńskie dzienniki.
zaznaczyć muszę, akcja w sprawie regulacji 
waluty znajduje się obecnie w tern stadjum iż
nnta ministra Dunajewskiego, -wystosowana je ­
szcze w październiku z. r. d i rządu węgierskiego, 
pozostaje dotychczas bez odpowiedzi. Przedwcze­
sne są też wszelkie doniesienia z Pesztu, iakoby 
minister^ \\ cek taje przedłożył węgierskiej radzie 
mimstei jalnej memorjał w p,)W-yższej sprawie i 
jakoby gabinet węgierski przyjął ten memorjał, 
jako podstawę do przyszłych rokowań z rządem 
austrjackim. Tem mniej zasługują na wiarę 
wszelkie dalsze doniesienia, dotyczące szczegóło­
wej treści owego memorjału. Dlaczego rząd wę­
gierski, który przez swoje półurzędowe organa 
prasowe i przez usta wysokich swych urzędni­
ków ogłaszał w zeszłym roku całefliu. światu, iż 
dąży skwapliwie do rychłego przeprowadzeniu 
tej wielkiej formy ekonomicznej, zwl®^a obecnie 
z odpowiedzią na notę rządu wiedeńskiego, o 
ten różne dochodzą domysły. Może M-kde eświad- 
ozenie w parlamencie węgierskim, a łb°jaki nowy 
artykuł Pester Lloyda lub NmizctĄ wyjaśni nam

i * c  zagadkę.
SehJce Noriny, organ młodoc*eskiego sto­

warzyszenia włościańskiego, wysiępYij obecnie 
energicznie przeciw połączeniu się fiłodoczechów 
ze stronnictwem realistów7, ponieważ połączenie to 
byłoby powodem usunięcia jię rady^Muiejszy cb 
żywiolow. Pismo wymienione zapowia(ł a utworze­
nie nowego stronnictwa włośeiańskieg0 P Bfzeko- 
namacli radykalnych i protestuje przeciw^ wszel­
kim sojuszom z klerykałami, oświadczając, że 
Czesi nigdy nie zgodzą się na to, ahy z ich po­
mocą wprowadzono szkołę wyznaniowi chociażby 
tyJko w TyroJu.

Z  Wiednia donoizą, że ku**s^ ryPcj a lu ­
dności wykazuje- olb?-zymi wzrost Dzechów
W Fi -l Austrji. W niektórych p#wiatacn two- 

Z6S' prcl. ludności, a W ogóle tworzą 
1-°hotników rolniczych w polp0) Austrji.

Rokowania z delegatami niśmieckinii w7 
sprawie zaw7arcia traktatu liandlow«g° 1 Jlizą się 
1411 °.WU 'V m’nisierstwic sprawi zagraBEznycb  Peł-

muth, zamiast w7o ci»vartek, odbędzie się w J,latek o 
godzinie 7 wi^jr.mam w7 soli Frohsinn. Sprzedażą 
biletów zajmuje 'sit, ksii ĵarnia SeylaiJtba i Czar­
kowskiego.

Wydział „Echa11 zaprasza członków czynnych

WiaHomości literackie i artystyczne

się pani Nowakowska, pp- Woleński, Wysocki i nie
n; „ i .-n 7/kniński ? rr„ ....

* W  Paryżu rozpuszczono pogłoskę, że Giers 
ustąpi, a jego miejsce zajmie ambasador w Pa­
ryżu, hr. Mohrenheim, posadę zaś tegoż w Pary­
żu otrzyma hr. Ignatiew, gubernator kijowsn. 
Tutaj nic o tem wszystkiem nie wiedzą. —  Puł­
kownik Jermołow, ze sztabu fortecy krońsztadz- 
kiej. mianowany reprezentamem wojskowym przy 
ambasadzie w Londynie.

(Telegramy z innych pism.)
Wibdeń 22 stycznia. Polit. Corr. dowiaduje 

się, że król włoski udzielił arcyks. Ferdynando­
wi d ’Este naszyjnik orderu Annuncjaty (coll:er)J 
Ambasador włoski w Wiedniu, hr. Nigra, wrę­
czył tę odznakę aicyksięciu na osobnej audjen- 
cji- (O . L.)

Paryż 22. stycznia. Biuletyn lekarski, wyda- 
ay wczoraj wieczorem o stanie zdrowia ambasa­
dora Hoyosa konstatuje zwykłe złamanie golenia 
bez żadnego niebezpieczeństwa. Stan c loregu 
jest zadawalniąjący. ((?. L.)

Lizbona 22. stycznia) W edług krążących tu 
pogłosek, ma major Serpa Pinto złożyć swój 
mandat poselski, skoro tylko nowa sesja korte- 
zów otwarta zostanie. (G. L .)

Londyn 22. stycznia. Podczas wyborów uzu­
pełniających w Hartlepoolu wybrano 4 683 g lo ­
sami gladstończyka Furnessa. Kontrkandydat je ­
go umonista Gray otrzymał 4.385 głosów (G. L.)

T dogramy „Dzienmka Polskiego.

niemieccy przywieźli z [Berlin! odpo-
propozycje Austro-Węgier, a obecnie 

odbywa się niej ak0 drugie czy taniej cułej taryfy 
C porównania wzajemny?^ us'-§rstw.
—- V\ edle doniesienia BuAap. Corr. pMrwają te
1 °  C° * 3v-ui j  cazczff-okędosz«&'ru łj^Jani.

-Niezmiernie charakterystycz8®m dla oce. 
niema obecnej sytuacji polityczji) ™ zaborze 
prus vim jest oświadczenie minisU8 sRarbu Mi- 
ąuela w spiawie ustaw antipolskfcb, w szczegół 
ności zaś w sprawie. komisji k o l o n i ^ M -  Ro 
biąc z czarnego białe, były przyiłódea przewro­
tne) palt)7. narodowo liberalnej W  waJ,ał się 0- 
świadczyć uroczyśeic w sejmie p ł kim : eCokol- 
wieitby kto sądził o środka h rt*du, Podjętych 
celem wzmocnienia żywiołu nielBjeck-ego w W . 
ji3 Poznan.sk,cm , WJ Prnsach zachodn,cb, to je- 
duak a na na;odowość nie ma a uskarżać 
się na postępowanie koniisji kolonizacL]nej. J est 
to środek ost,rożności a iio  „ wJiu (.?). Zaku­
piło gruntów, osiedlanie drobny*}1 . właścicieli 
może się P1,zy c Ły nić tjlk o  do p « ' } ' f s.16nia po­
ziomu kultury (j) w p iw in c jach polskich. IM- 
wnież Jaątosowanig in h śr0d k ^  tak zwanych 
antipolskich podniesie tylko oświat 0 ) w ludno­
ści, polskiej i sądZQi ŻQJt drJ „  zyskamy wre­
szcie między Niemcami Polaka#1 ż/ w iał  poje 
dnawczj i różniCe z , n; t ie za0strzać, uacoiaz 
dalszy plan będą Tak więc d ),
pruskiego mmistra S a w y  antip°Bkie maD % ó  
H ^ ^ . ^ ^ a w e z e m i  f  X Ł «  jedy-

uwilizacji' 1 rudno onie Yv interesie • 7“ ■ '•runęli 
bardziej rażące 1 ^  ^'aTną.C? Połączenie niedor?.6.c f o ś c i  z cy-

lUKle rtA...* i • niiDlStra
znaczenia m storyCz dokumeatu Pu^uującego 
p,;zewro«n»S6 , cy n i^ ° a “ “ ” k i.i K > % k l . , A j
skiej...

Na cześći . i. •. Przywódcy centra01' dra 'Windt- 
horsta, z okazji ]egu gn.jfetnich nrodzm odbyła 
nę w ubiegłą sobotę w B erlinie wielka uczta
w Kaiserhofie, na k|óre' " zytyfo całe centrum, 
Koło polskie i_wieiu jeg0 osobistf0!1 p r z y ja c i ó ł .
Mowy na cześć R b l ^  S  hr. BaUestrem, 
hr. H orrcm a n n  j  ^  -nnl-br. Hcrrcriiann, dr. Bruel a żvc*em» Koła poi

d T t a  i X 3wny d i ch poseł ks dr. S t a b l e w s U i , wreuzniac zytem P1̂ "
kny bukiet Jednym z pierwszy0.11 telegramów, 
jakie odczytano, był telegram od kardynała Le- 
dochowskiego z Rzymu którv *yw ofef liczne 
oklaski. Poseł dr. '\Vinddiorst'dzięk,0'Vał w ser­
decznych słowach za vo-»pnia nin składane i o-, ■ -r i , - za życzenia , .
św iadczył, Ż3 nadal bronić bQ ^‘u '^ t r w a le  a
niczłomme wszystkich słusznyd1 Plaw - L roczy- 
stość^miała przebieg bardzo serdeczny. ,

W Berlinie wyszedł już 3 ^ m e r  gazety 
Robotniczej. Zawiera on dwa Irtykuły wstępne: 
I- nSJ Patrjotyzmie“ i 2. ustawodawstwie
° " kr°ny robotników1', dalej wiersz Herwegha

zrównany jako Wańka Zboiński ? 7p0 t"ż 0jji;Ywun
nie było końca —  artystów wywołano kilka razy-

Rrzedstawii-nie zakończył piękido ułożony obraz 
z żywych osób -— „Doj , z Lituanji Grottgera. Trzy- 
kiotnie zasłona szja w górg 1 trzykrotnie zagrzmiały 
oklaski bniialo rzoo można że publiczność opuszczała 
teatr i. prawdziwie puduiopjęin usposobieniu — 
pada tylko żelować, źe nie zebrała się w dosyć licz­
nym komplecie.

Konkurs na wykonanie posągów ''Żółkowskiego i 
Królikowskiego, t'a P°s'cdzeniu kuinitotu, wybranego 
ad hoc dnia 5. bm., został nierozstrzygnięty, ponie­
waż żadua z siedmiu pra:, nadesłanych w jesieni r. 
z., warunkom llie czyniłą zadosyć. Jednocześnie 
uchw,-łono ogłosić nowy konkuis, zapraszając do ko­
mitetu profesora Gersona i budowniczego Rittendorfa,

I r®1)0tników“ . W  rubryce : „D o robotników711 
z,naf t eillI  zapiski z Poznańskiego, o wy- 
^hodźctwie robotników z grótestw* i Galicji.

! i t°ńcu  um ieszczoną jest jeszcze korespon- 
| ACDC,1f  z G alicji, przegląd polityczny i rubryka 
| .,iach.u robotniczym. Mądrości się tam żadnej 
: nie doczyta — powiada korespondent ber-

inski ]Jz. pozn. — a wy#Y®lania szlachcie,
npopom11 i „burźoazji11, co najpiękniejsze, zapo- 
yczone z słownika niemicCLiej  gwary ulicznej 

nie mogą chyba nikogo obrażać. Naczelny organ 
niemieckiego stronnictwa socjalno demokra-tyczne- 
go opiekuje się tym bratnim organem polskim i 
zajuiuje się rozsyłaniem ieg° za darmo i tem 
pbyba tłumaczyć sobie można jego zdanie, „że 

j interes dla tego pisma budzi się w pocieszający 
I sposób11. Gdzie on się tego zainteresowania do­

patrzył, daruber srhweiyt des bangers Hóf- 
lichkeit !

Kraków 21. stycznia. Na obchodzie rocznicy 
powstania były tłumy publiczności. Zagaił poseł 
Popowski. który przedstawiwszy dzieje naszych 
bojów i ofiarności, zakończył wyrazami wdzięcz 
ności dla cesarza za swobody konstytucyjne. Od­
czyt wygłosił p. Ernest Adam ze Lwowa, za 
który nagrodzony został grzmotami oklasków. Ca­
ły  program wieczora by ł świetnie ułożony.

Wiedeń 22. stycznia. W czoraj odbył się u 
hr. Tuafijgo objad na cześć delegatów niemie­
ckich.

Zawieje śnieżne wciąż trwają. Grac jest od 
trzech dni kompletnie odcięty od świata.

Budapeszt 22. stycznia. W  sejmie interpelo­
wano ministra honwedów o jego zamiary co do 
zreformowania sprawy dostaw dla wojska w du­
chu korzystnym dla rękodzielnictwa i drobnego 
przemysłu.

Spis ludności w Preszburgu wykazał 54.000 
mi eszl aiieów.

Fraga 22. Stycznia. Wczorajsza debata bu­
dżetowa była znów bardzo żyw a : Młodoczech 
Podlipny odpierał onegdajsze zarzuty, wymie­
rzone przeciw jego obozowi. Plener zasr^zegł 
się mieniem posłów niemieckich przeciw zarzu­
tom, jakoby Niemcy drażnili naród —  Lapiętno- 
wał postępowanie Staroczechów jako u ehonorowe 
—  rządowi zarzucił, żc jest za słaby do prze­
prowadzenia ugody.

W  sabkomitecie ugcdowy7m, wniósł Rieger, 
uchwalenie wotum niezadowolenia z powodu za­
patrywań rządu na kwestję języka czeskiego w 
urzędzie. Debatę nad tym wnioski tm odroczono.

BetiiU 22. stycznia. Francja wypowiedziała 
traktat handlowy ze Szwajcarją.

Rzym 22. stycznia. Papież skutkiem lekkiej 
niedyspozycji musi leżeć w łóżku.

Gran 22. stycznia. Stan zdrowia kardynała 
Simona poprawił się nieco.

Berlin 22. stycznia. Jak wiadomo zażąda 
był Richter-od rządu wyjaśnień, ja k  to się stało, 
iż minister rolnictwa Lulziuo nie uiścił należyto- 
ści stemplowych od utworzonegojidla siebie majo­
ratu. Minister finansów wyjaśnił wczoraj w ten 
sposób tę sprawę, że korona ma prawo zwalniać 
od takich należytości. Lutzius pie popełnił zatem 
czynu mepatrjotycznego— choć inna jest kwes+ja 
jak by sobie inn: w tym wypadku j o stąpili- 
Windthorst i Richter zaprzeczali koronie p n -» »  
do obniżania, lub zupełnego darowywaui* ś»loiy~ 
tości skarbowych.

h rancke postawił wniosek, wzywający rząd, 
aby przez uwalnianie m a jo r a t ó w  od należytości, 
nic. ułatwiał powstawał1 u- takowych. Mimo, iż 
wolnomyślni liberalni i narodowcy głosowali za 
tem, wniosek nie utrzymał się.

Mówią, tp darowane mu 30.000 mareK, 
Lutzius przesłał cesarzowi do dyspozycji.

Na Korytarzach izby opowiadają, że cesarz 
wyraził deputowanemu Kościclskiemu swe żywe 
zadowolenia za stanowisko jakie Polacy zajęli w 
ciągu rozpraw o cłach od zboża.

V  iw ir ń  22. listopad- Kredyty 30T C2 : Li.c-p.dc-rbani-i 
218; statsbany 24575 ; ludwiki 21Q 12 ; lombardy ko - 
wegiarska renta złota 104-20. 'J ’

Wietfeń 22. stycznia. Fanfulli donosi, że ro 
kowania co do przystąpienia W ło ch  uo przyszłej 
ewentualnej unji cłowej Austrc-W ęgier i Niemiec 
są w pełnym toku i przypuszczać można, iż je  
uwieńczy pomyślny rezultat. 
tJ.d. WlBdBń 22. stycznia. Presse pisze : W edług 
wiadomości, nadeszłych tu z Innsbrucku, o sta­
nie sprawy szkolnej w sejmie tyrolskim, zdaje się, 
że w teraźniejszej sesji sejmowej ustawa szkol­
na uchwaloną nie zostanie. Mimo to jest nadzie­
ja, iż ob- p dy, toczące się teraż nad tą sprawą, 
nic pozostaną bez skutku, gdyż przynajmniei 
później będzie możliwem usunąć istniejącą różni­
cę zapatrywań.

Insbruk 22. Stycznia. (Posiedzenie sejmu). 
Po przeprowadzeniu uzupełniającego wyboru w 
miejsce włoskich członków wydziału krajowego, 
którzy złożyli mandaty, zażądał D o r  d i, aby 
wniosek komisji o autonomji południowego T y ­
rolu uznano za nagły i otwarto obrady nad nim 
przed innemi sprawami, będącemi na porządku 
dziennym posiedzenia. Znaczna większość sejmu 
oświadczyła się istotnie za nagłością. W ówczas 
namiestnik powstał i w imieniu cesarza oświad­
czył, że zamyka sesję sejmu i poprosił marszał­
ka, aby natychmiast zamknął posiedzenie. P° 
kilku słowach pożegnalnych, wypowiedzianych 
przez marszałka, zamknięto sejm trzykrotnym 
okrzykiem na cześć cesarza.

i-.,' Buda-Peszt 23. stycznia. Zm arł najznako­
mitszy architekt W ęgier Ab ! ,  kierownik btidowj 
tumu budapeszteńskiego.

Livomo 22. stycznia. W  trzech rożnych 
punktach miasta eksplodowały bomby. Policja 
przedsięwzięła liczne aresztowania.

Rzym 22. stycznia; W  izbie wniósł Imbriani 
interpelację z powodu trwonienia publicznych pie­
niędzy przez radę gminną Neapolu na korzyść 
rodziny ministra prezydenta: Chodzi tu o sumę 
10.000 fr-i które wydano dla pan: Crispi.

Rzym 22. stycznia. Termin konsystorza w y­
znaczono już stanowczo na,m arzec. 20. marca 
też ukaże się encyklika o socjalnej kwestji.

Drezno 22. stycznia. Jeden z filarów saskiej 
demokracji socjalnej. Karol B r i e  m e n  z Che- 
mnitz, został z powodu „uchybienia interesom 
partyj” wykluczony.

Neapol 22. stycznia. D o Corriere di Napoli 
donoszą z Trypolidy, że tameczna ludność ocze­
kuje rychłego p-zyłączenia pod berło którego z 
państw europejskich, i że pragnie, aby Trypolidę 
zagarnęła Francja, którą uważają tu jako potężną 
i szlachetną podczas gdy W łochy uchodzą za 
tie,dakow podatkami obarczonych.

Londyn 22. stycznia. S a l i s b u r y  konfe­
rował z Edgarem V i n e e n t  wrzekomo w spra­
wie ważnych przedłożeń finansowych tureckich.

Paryż 22. stycznia. Rząd redukuje garni­
zony w wszystkich kolonjach z wyjątkiem Ton- 
kinu.

Benin 22. stycznia. W ultramontańskiej Kain 
Vol!:sztg. znaj’duje się doniesienie, że Bundesblatt, 
organ wielkiej loży Trzech kul świata ogi*s»a 
wezwanie, iżby wszyscy niemieccy wolnomolarze 
podpisywali petycje przeciw zniesienia dekretu 
banieyjnegu o Jezuitach. Podobne stanowisko w 
obec tej sprawy zajęły także inne loże.

Moskwa 22. styczma, W btew  twierdzeniu 
Ttm'S a, jakoby  odroczono na razie wprowadze­
nie ustaw przeciwżydowskich w życie, zostaną
one z całą su row ca za stosow a n e .

F f  ̂ a n i e> 2‘z. stycznia. W  nocy zalała woda niżej po­
łożone dzielnice iniaśta. Zandarmerja uratowała witle osób,lrtńlTin Cr l-Ałi ło ćininró     ̂1„ .„1:__ Lktórym groziła śmierć. W niektóiyeii ulicach miasta łroda 
stoi wyzoj metra.

W ie d e ń  22. stycznia. Targ zbożowy był dziś zupełnie Y 
apatyczny.

NADESŁANE. 
P o w i ę k s z e n i a  f o t o g r a f i c z n e

i jakiejkolwiek fotografii a ż  d o  n atura  .n r j —ń< k o t r -,  
w; ,nuj6 b, z łiatraty yod/obiei.Jtwu 1019

Z a k ła d  
fo io ri uj J. I n  « . 8 .

Dr. BicfiRł ż v m m
lekarz chorób skLrnych | yoacryoijiy^

ordynuje od godziny 3. do S.
Ulica Ormiańska 1. 29. 1032

Zmiana mieszkania.

O J r a l i s t a
mieszka przy ul. Jagiellońskiej 1. 2 1120

D r .  E e s ł a w  & l u z  ń s t i
po odbytych studjach nad metodą Kocha powrócił 

i ordynuje, jak  dawniej.
Ulica Wałowa nr. 14 od 3 —5 popołudniu.

D r. W en an ty P ia seck i
właściciel i kierujący lekarz Zakładu wodoleczniczego na 
Klemansówoe w Zakopanem, bawiąc tej zimy we- 

i ordynuje w łaaienkacn sw. Anny przy ulicy Akademickiej 
ad 5—G godziny wiecznem. ________

Mfino C hassaing  (̂ E  /  S J s
netii niezbędnemi dla fao*rcji trawienia.) "W ro­
ku 186* o Winie Chassaing złożono bardzo '„po­
chlebny .aport paryskiej akadem.ji medycznej, —  
do tej chwili produkt teu otrzymał nagrody naj­
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się 
znajdował. W roku 1883 rada złożona % uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzym ał znowa tak* 
samą nagrodę na wysiawie v; Kalkucie w l M  

wszędzie tu wino jest dziś 
^ 7  ^7 ordaTllJW traw ieni, jftśtraigji. boleści 
• oląaka, trudnego powrotu d* Mrowia, utracie sił 
i apetytu upośledzonemu » trudnemu trawieniu 
(dgspepsji). »

j * « d z i ę k o w a n i e
Nieodżałowana I strata, jaką familja po ś. p adwokacie 

krajct.^m dr. Baruohu Schrenziu poniosfa — byłaby ją nie- 
litościwie r/.npiła na pastwę srogiego losu bez najmniejszych' 
widu iOv. fu możności n .wet chwilowego utrzymania sie — 
ale w nicszezęaciu tem, zesłał miłosierny władca nieba i 1 
ziemi, strapionym raźną pomoc przez mężów, kierujących 
s*4 uczuciami humauitamości, kiórzy zaraz w pierwsze' 
chwili utworzyli komitet pomocniczy i gorliwie, sumiennie z 
prawdziwa chrześcijańską cnotą i ofiarnością zajęli się losem 
opuszczonych. Mężami ty mi są: Wielmożni "fano-rm Promiń- 
ski ck. naczelnik tutejszego sądu, Proskurnieki i Fedyriski 
ck adjunkci, dr. Stoklasa i p Kajetanowie* aptekarz. Na 
tem przeto miejscu składa rodzina Scmenzlów tym swym, 
dobrodziejom i opiekunom najsei'deczuńj°ze, * wdzięcznością 
pr„ejętegc serca płynące podziękowanie, żyoząe im zarazem, 
aby rodzinę ich wszechmocny Bóg ochronił od podobnego 
Dołożenia, w jakim fa-ailja ta obecnie się znajduje.

Zaleszczyki 19. stycznia 1891.
Z wyrazem prawdziwego szacunku

Fani Schrenzei 
wdowa po adw. dr. B. Schrenziu.

T E A T R  HB. SK AR B K A.

k  * f i :

Po n»z pierwszy

R o z w ó d  u n l i e t t j
komedja w 4 aktach Oktawiusza Feuilleta.

O S O B Y :
Roger d’ E p :noy 
Piotr do Rhod;s 
Hrabia d* Ch :gres 
Sartiguy . . . .
Ju lietta d1 Epinoy 
Klotylda hrabina de Chrgres . 
Baptysta, służący 
Pokojówka

. W o liń s k i  

. C h m ieliń sk i 
. Z b o iń s k i
• Trapszo
. Kwiecińska
• P an k iew iezów n a
. sen ow sk i
. Szymańska

N uW A  W ' STAWA.

? / Kantor umiany KiTZ i STCFF, Lwów, ti&c Halitti 1.). przyjmuje zlecenia dla giełdy wiedeMej i deirMiej i&runkaaî



DZIENNIK POLSKI s dala 23. Stycznia 1891.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite

po l ‘/i cen ta  od  w yrazu.

Ka i n l e u i c e  większe i mniejsze, bar­
dzo rentowne pod korzystnymi wa­

runkami do sprzedania. Ignacy l a p p a- 
p o r t, Lw ów , JagielWuska 17. o4

St r o i c i e l  f o r t e p i a n ó w  przyjmuje 
łaskawe zamówienia, które wykonywa 

jak najsumienniej i umiejętnie. Gmach 
Teatralny d l. J u lia n  C u d ziew icz .

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie  od w yrazu .

la m e n t  na I. piętrze, składający 
z o - c i  u  ptolŁO l * przyualezno-

śći.uńf, I  ' osobną klatką schodową do
ogrzewania, w odociągam i, łazienką, uiny-
wa nią połączoną z wodociągam i, terasą
do pięknego ogródka, należącego wyłą­

cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r. 
5 ,  4 ,  2  p o k o j e  * przynależytościam i.
P o k ó j  z  n y ż ą  i  k u c l i a i ą .  S k l e p ,  
S t a j n i e -  W o z o w n i ę -  S t r y c h  na 
zboże. S a ł a d  na towary wynajmuje 
Zarząd realności BmiUi B e i lem ilia n a
B r  m e r  a .  w godzinach 9.— 12. i 3— 5.

Korespondencja prywatna.
W  sprawie, o której już poprzednio 

zastosuję się zupełnie do Tw ej
ostateeznej decyzji, dla tego o tern nie 
wspominałem. T o, o czem pisać każesz, 
przeszło zupełnie nie było na tern nic 
Niepokoję się, że cierpisz i czy to nie 
ma głębszej przyczyny. Przez litość nie 
zwlekaj z dokładką a szozerą odpow ie­
dzią. Bardzo —  ale myślę o Tobie, a nie 
o wyjeżdzie. Smutno mi, że kor ni*, ja  
sna, a ja  wszystkiego wyjaśnić nie mogę^ 
A prei le Jejeuner. —  13. 55

Zarząd Dóbr Zameczek
p o c z t a  Ż ó ł k i e w

poszukuje odbiorcy na 100 do 15U 
garncy codziennie

świeżego mleka
loco dworzec Żółkiew. io90 a

P p. w łaścic ie lom  d ó b r w iększych, 
k tórzy  n a  zdan iu  m ojem  polegać ze­
chcą, po lecić mogę bardzo uczciw e­
go. zdolnego i pracow itego  rządcę, 
którego  jedyn ie  dla braku od p o w ie­
dniej posady w dobrach ad m in istrac ji 
moj/gj pow ierzonych pom ieścić n ie  
ia o e e  A dam  N o# ,

pełnom ocnik J W . Karola 
i n d  hr.Lanekorońskiego w 1 m arnie.

Apteka w  Lisku
potrzebuje 1107

N ajn o w szą  pow ieść

Henryka Sienkiewicza,
ju ż  o trzy m ała  księgarn ia

i wmm
w e  L w o w i e  m s

i rozesłała zam ówione egzem plarze.

S Z C Z U B
myszy, pom e m yszy, wyniszczysz pan 
radykalnie i szybko, p rzy  użyciu moich 

a u t o m a t y c z n y c h  ł a p e k  
łapiących  nstawicznie i pewnie. 

Cena: na szczury 2 z ł., na myszy zł. 1-20. 
R ozsyłka a gotówkę lub pobranie przez 
H l n s a a .  Sprzedaż patentowanych r o » i -  

żci w B e r n l ó  (Morawa). 1031

„TORF prasowany  ̂ f

P a t e n t o w a n y

Piec kaflowy
przeniesiony z Glińska

na składzie utrzymuje

A R Y O L R  R E R W E R
we Lwowie. 1052

S IR O P
fam

Medal zloty- -  P»ryż 1889 —

250 GULDENÓW V ZŁ
jeżeli Crems firolich nie usnDie 
wszelkich nieczystości skóry, jako 
to piegów . plam wątrobiimych, 
op ,len ia , zajady, czerw oności nosa 
i t d i nie utrzrma cery az do 
starości lśaiąęo białą i m łodzień­
czo świeżą Żadna szminka Cena 
6 tt . Trzeba wyraźnie żąd ać: 
,prem iowan' Creme 6rolloh“ jest 

bowiem wie.e laiiynkatow.
Grollch“ mydło do tego 

40 ct.
.Grolicha Hair Milkon“ barwnik w ło­
sów najlepszy w św iee ie ; —  bez 

ołowiu I —  1 zł. 2 zł.
Skład główny: J. Groliuh w Bernie.

Lw ów : Z . Rueker, a ft  K r ‘ ków:
Przem yśl: D. Ludkiewicz

jp  R zeszów : J ŚehaitŁer i 8p. 
ooi : II. Kahane, a p t .; M. krzyzanow - 
i ayt-

„Savon

Redyk, aft.

Obrazy i fotografje
wprawia 

do ram i Passepartouts
po umiarkowanych cenach

Zattaś i iw m t m l f l  i la l i i t e r r ó

Jana Kostinka
13 we Lwowie, przy u licy Batorego 1.28.
S o o o o o o o o o o o o o c

160,000 Chorych
NA KASZLE

Katary, Kaktus*  
B iisennoac  

i K ry ty *  
S e r w o  w e

WYI.ECZYtO się PRSZ 
UŻYCIE

SYROPU Dr* FORGET
| w  PAJRYŻU
| 36, Rue Y m en n * .

zamorskaPewna nowo urządzona 
FABRYKA

„Ekstraktu mięsnego
jakości rów n ie  dobrej, jak  Liebiga, 
lecz tańszego  o 15— 20 p re t. i u trzy­
m ująca sk ład  głów ny dla Europy 
w H am b u rg u , poszukuje dla L w o w a  
pilnego , porządnego zastępcy, k tóry  
także reg u la rn ie  prow incję odw idza. 
O ferty dok ładne  z referencjam i pod 
H . A . 300 do R u a o  t f  a M o  s s e  
w Ham burgu. 764

h a n d e l  h e r b a t y
EDMUNDA RIEDLA WF. LWOWIE

poleca zbioru majowego:

H erbatę familijna, znakom itą
kilo 1 ** r0  et-> 2 i ł .  i 3 zł.

R y  s i e w k i  as n a j l e p s z y c h  h e r b a t
' / i  kilo 1 z ł 30 ct. i 1 u. 60 et. 1011 c

n
m
m
nf ifi
m
mm
u t

najtańszy  °P ał ;  20 cen tr. za 7 zł. 50 ct. z odstaw ą do dom u 
w p n s t z D ub lan , fu ra o 40 -tu  w orkach.

Zamówienia przyjmuje handel

J a n a  ■ W a ż n e g o
Czarnieckie0 °  1° %■

J  W A H A . Dostarczanie potrwa przez krótki 
odbiorcow bardzo wielu się zgłosiło.

czas, g d y ż
1103

mm
mmmm
m
m
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Niire jszem  zaszczyt donieść Szanownej P. T. *1 n aby łem
na własność m agazyn i pracownię k raw ieck ą  p. J *  u o l * E C K l E C ł O ,

który pod firmą:

EMERYK SŁUG0CK1
przy uH«$ Kopernika liczba G, nadal prow adzić będę.

J<ko dłu^0^ 11* kierownik jednej z pierwszorzędnych tutejszych ,1® 
krawieckich nabjłem  w tym zawcdzia dostateczną praktykę w każdym 
kierunku tak, ż6 wszelkim wymogom Szanownych moich odbiorców  zadość

UeZynip 0T eeijąe si« ł asbawY,n Względom P. T . Publicznoś i,
kreślę się sługą uniżonym

E m e r y k  S łu gocki .

KONIAK
vieu Champagne, marka: Non plus 
ultra, prawdziwy francuski, pobudza­
jący trawienie, wzmacniający osoby 
słabe i rekonwalescentów, I‘° zsy .a
oclony i franco, pocztą ^  Pobraniem 
.»  g. _  aa 4 -litrowe baryłki, Iud 
w‘ koszach po 3 trzyćwiercilitrowe
flas zki, po zł. 1-80 ot. za flaszkę.

importowany prima

—  R u m

po
Prawdziwy 

Jam ajka
7-50 beczułka; 1‘75 flasz, jak wyżej. 

Znakomite słodkie 10ł2
NATURALNE WINO MALAGA

po 4 -9 0 beczułka-, 125  flasz, jak  wyżej.

i J .  M a iti w  T ryeśd e .

po

A t * .

* » e e e e 0 e e e e e e e Q e e e e o o 6 f e K &

DOK I l i Y  i KARTOR WYMIANY

K L A R F E L D ;
we L w ow ie

przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6,
k .*u p *u je  i  s p r z e  ł a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po kursie dziennym bez doliczenia prow izji.

Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińsk1- 
Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatn 

kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
Zlecenia z prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

beeeoiDeeeeeoeeeoeenaoeefc
i n ł ń w \ .Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 

firmy R E IN H O LD  i BUBEljR
w Ilw cździe p. Nadwórna, stieja kolejowa Stanisławów I  -

kantor i skład we Lw ow ie, ulica Kościuszki I. 3,1-
zaleca swojo wyroby deszcz-.su dębowym, i parkietów w wielkim doborze 
wzorów po najuiniarkowańszych cenach franko do każdej stacji kolejowej 

pod gwarancją zupełnej suchości materjału i starannego wyuonania.
C enn ik i ilu s trow a n e  g ra tis  i f r a n e o .  1069

Należy zamsze iądać wyraźnie: 'TĘfĘ

Lióbig’a
Company

EKSTRAKT MIĘSNY.
ten jfist Tleif fflfa rodzin I

l i c y t a c j a

dzierżaw y dóhr
Tarnawa niźna, powiat Turka

6 mil od stacji Ustrzyki. O bszar: 450 m. 
grontn ornego, 100 m. łąk, 600 m. po ło ­
nin na wypas wołów, młyn o 2 kamie­
niach. Opał. D o wydzierżawienia na o lat 
od 1. kwietnia b. r. L icytacja  za pomocą 
ofert pisemnych z dołączeniem  wadjuin 
10°/o ceny wywołania, odbędzie się na 
jednym terminie dnia 15. lutego b. r do 
godziny 12. rano w kancelarjl sdw . dr. 
Aut. D obiji, w Krakowie, ni. Grodzka 48 
Cenę wywołania ustanawia się 1.800 zr. 
rocznie W arunki licytacyjne przejrzeć 
lub edpisse można w godzinach kanoe 

laiyjnyeh . 1102

IANA RIEDLA
W E LW OW IE

E SG SB & SS
X Galicyjski Bank Kredytowy
1 apcząfszY ol dnia 1. Lutego li
iBj
j 4% Asygnaty kasowe g

z  8 0  d n i o w e m  w y p o w i ^ d z e n i G U 1 1

!°|o Asygnaty kasowe
z  8  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m ,

w s z y s tk ie  z a ś  z n a jd u ją c e  s ię  w  o b ie g u  4:*/,«/„ A g y g a a t y  
k a r o w e  z 9 0  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m  o p r o c e n to w a n e  
b ę d ą  p o e z ą w s z f  o d  d n i a  1 .  H » j a  1 8 H O  po  

4 °/a z 3 0  d n io w e m  te r m in e m  w y p o w ie d z e n ia .

Lwów, dnia 31.

rrzedruk nie będzie płacony.

S ty c z n ia  1 8 9 0 .

I D y r e T r c J a -

o«l*nacaen la  n a  p ierw szych  w ystaw ach  Ś w iatow ych  
o d  r  r h z  1867 p oczą w sz y .

hiebiga  Ekstrakt mięsny służj 
do na^chm iastow ego przyrzą 
dzeuia d -konałego rosołu posil 
nego, jako też do poprawienia 
i aaprawiania smakn wszelkich 
rosołów , sosów, jarzyn i potraw 
mięsnych, i przysparza zarazem 
wgosposparstwie aom ow em przj 
należytem u ż y c i n , nietylso 
nadzw yczaj uą wygodę 
leoz także w ielkie zaoszczę­
dzenie. —  W y cią g  ten jest też 
niemniej znakomitym srodkreiL 
wzmacniającym dla wątły -t> 

chorych esób.

) wyrażony podpis Fr. Liebig 
na etykie<Ae Każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. 

S łów n^T k ład  T o w a rz y s tw a  Liebiga (Com pagnie Liebig) dla A ustro-W ęę ier

K iit*o | B a r c h ,  c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,
J. W ollzeile 9 . 890

Składy główne n C&* U »«ssn »ssa  I syna i P iotra  M Ikolascha we Lwowie.

Tylko nieeksplodująca Nafta.

R .  D 1 T I 1 R
W E  L T T O W IE

i główny s M  gal. n a !  niezapalnej
1 30- WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ im

„R. Dłtmara 
Petrolo niewybochowego"

(JHtmars> Sicherheits Petroleum ) 
j . I *  Ą  litr  n a f ty  sa lonow ej podw  rafln . 2 2 c t.!  p rzeła je i  l -

Przir lab przedpłatach na
zy j e « "  częftclowy odMOr

H otel T y g ra
„ P O R  T R Z E M A . K O R O N A M I^  

w Przemyślu
jest do wynajęcia. .

Hotel ten zawiera oprócz kilkunastu pokojów gośeianych, tyleż 
wielkich pokoji frontowych w parterze na restaurację i kawiarnię.

Bliższe wiadomości udziela ustnie właściciel Israel Hans 
w Przemyślu. 1109

SKŁAD KAWY X
w najlepszym gatnnkn

ARTURA K0SGICKIEG0 co
we Lwowie, Chorążczyzna 22.

Ceny w m ie jscu :
1 k il„ zł. 1-90 ct.

Na prow incji:
4*,,  kilo zł. 9-60 ct.

franko. 1003

Nie mam wcale tych gatun­
ków kawy, które drndzy pod 
nazwą mojego godła ogła­
szają i każdy sam się prze­
konać może czy dojtanie 
gdzieindziej p w  i ć j  c « n i e  
t a k ą  k a r ę  j a t  m «  la  
c o  d o  J a k o ś c i  I s m a ­

k u .

Kawa palona 7 * 1  zł. T2fl ct

C ylindry najm odniejsze z fa b ry k i P . C.
H a b ig a  po 9  i 1© zł.

€h;ipi an Claąue atłasówe, rypsowe i tybe­
towe, sztuka ©, 8 , 9 , lO  zł.

B 4F * Zamówienia podług centimetra. ' " R B  
P o )  e e a :

M A R C IN  M U L L E R
G Ł Ó W N Y  S K Ł A E  K A P E L T JSŻY  ; O B U W iA  FITCftSSW H ?!

we L w ow ie, ulica H alicka liczba 17. 10-5

L -
a (.

jM

j f Przy 10 btrach 2 cen tj na litrze
O p U S Z C Z d  1 przy beczk. waż. kuło 140 kl. stosow ny ra n a t.

Bezołatna odstawa do domu od 5 litr, zacząwszy we własnym wozie.

O T e l e f o n - u L  2 2 G . 1888

poleca najtaniej w ł a s n e g o w y r o b n

Koszule salonowe
po zł. 1*05, 1*55, 2, 2*25, 2*50 i 3. 

K o s z u l e  z przodami pikowemi ifał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2 75 i 3. 

K o ts z u le  kolorowe, kretom, we ' 
ozfortowe po zł. 2*50 i 2*75. 

K o s z u l e  n o c n e  po zł. 1*65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2m >, 2*60 i 3.

K o s t n i e  d l a  c l i ł o p a k d w  po 
zł. 1*40 1 1*60. 

p ó ł k o ś z n l k i  z kołnierzami 50 ct.
K A L E iO I T Y

et. 90, zł. 1, 1*15, 1*45, 1*65, 1*80 
{ Ż o ł n i e r z e  tnzin po zł. 2*40 i 2-oa
MANKIETY tnzin po zł. 4 i 4*80. 
prrrjgTKI płócienne, tuzin po zł. 2*40. 
^ a fT A N IR I 0(1 P°tn bawełniane 

i siatkowe po ct 60, 90 do zł. 1*40.
k r a w a t y

u) n a jw ięk szy m  w yb orze
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej-__________ 1024

Tylko nieeksplodująca Nafta ^ | j
I Waśna i poiy»«>cxna wiadomość!

-GONIEC i ISKRA1
(Dziennik dla wszystkich).

Czasopiam o iiiu s tro w a n e . —  Ogólnego w y d aw n ic tw a  rok XIII.

Wychodzi pod naczelną, redakcją M. D. Chamskiego, we Lwowie.
1 I S K R A ”  posiada treść niezmiernie o b f i t ą  \ i n t e r e ­

s u j ą c ą .  zawsze wie po.vie»oi, a oprócz tego zamieszcza artykuły ?e
wszystkich d zi./ów  literackich, popularnej nauki i praktycznych wiadomośoi 
Zamieszcza I I I .  t r u c i e  portretowe i s z k i c e  humorystyczne. Redakcja GOŃCA 
t ISK RY“ p roT d zon a  jest w ten sposób, aby wszystko, co jest w tern piśm.e, byfol J  
dla czyteln i^  “  z a j m u j ą c e ,  l u t e r e B n j ą c e  i p o ż y t e c z n e .  „GON IEC, ^  
i IS K R a “ Btannwi dla czytelników prawdziwą umysłową przyjem ność, ponieważ 
obci obfitej i B c z a ją c e j  treści, lllustracji p o r t r e t o w y c h  i h u m 0 r y “ t y-  
 ń. wesołej U r y w k i  - J ° s!  P1ism«m <> ueadaeh jasnych, nczciwyeh, z '

i -  S i * - . — i r ^ . ^ , 1 .

a J h 2 k X X A . A .  A A A A A A A j y f

PH A C O W N It O B C W Il
W A W R Z Y Ń C A  W I S Z N I E W S K I E G O

w e L w o w ie , p la c  B e r n a r d y ń s k i liczba  11,
Telefonu Nr. 400. Konta czekowego Nr. 82J.037.

poleca wszelkiego rodzaju

obuwie męzkie, damskie i dziecinne
po cenach najumiarkowańszych.

Obuwie syctomu prof- <łr. Jaegera (sukienne) i prof. M ullera (praw idłow e).
w *r  n o w o ś c i  -wi

l Obuwie wykładane wewnątrz materją nieprzemakalną i nieprzepn-
I szczającą zimna. Nowy ten wynalazek zbadany został przez korporację 

paryską, wiedeńską i przez fachowców uznany za nadzwyczaj praktyczny 
! i celowi odpowiedni
I O bucie  takie nadaje się szczególnie do polowaain i dla osób
1 mających wiele do czynienia na zimnie i słocie, ja k : dla żandarm erji,
| wojjkow ośoi i t. d J95Ż
l ExceIg ior nowy sposób przymocowywania gnzików do obawia
i damskiego bez przyszywania i t. d. i t. d. —  C enn ik i n a  żą d a n ie-  —
\ Handel skór zagranicznych i krajowych w Rynku I. 14.
v W V v y i v v w W Y V v w w i v w v w

j K antor wymiany M
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pc kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

Jako dobrą I pewną lokację
n o 1 e c a fOtti

\

e z n  y c  
»ych

d i  „ G « ó

zdro- 
20 .

a n»uiu często d w a  
o g o lm y  » » d .*w.y c z » in y

można w każdej chwili —
l a ć ,

4V/o listy hipoteczne
5°/0 listy hipoteczne premjowane
5°/0 n .  bez premji
4 v ° /„  listy T ow arzystw a k-edytow ego ziemskiego
41/,°/0 „ Banku krajowogo
4 */,% pożyczKę krajową galicyjską 
4°/0 pożyczkę propinacyjną galicyjską
5 o) r n bukowińską
4»/ %  pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4V,0/., « propinacyjną węgierską
4°/0 węgierskie Obligacje indemnizacyjne,

Kantor y/ymiary Banku hipotecznego zawbwj 
nabywa i sprzedaje

z początkam i p o w ie śc i p r z y o la ją  się natychm iast, b e z ż a d n e j  o s o  
l o  p ł a t *  ‘  p ren u m era ta  „G O Ń C A  i IS K R Y " z przese łk ą  pocztow ą, w oa łe j 
i j i  anstr J -w ęg iersk ie j w ynosi r o c z n i e  8 zł., p ó ł r o c z n i e  4 zł k w a r- 

2 z ł W  in n ych  krajach  E uropy i w  A m eryce  p ó ł n o c n  e j  20 f r a n -  
: z n i ‘ e 10  f r a n k ó w  p ó ł r o c z n i e ;  w A m eryce p o łu d n iow e j i  dalszych 
5 f r * -  ir ó w  r o c z n i e .

nnmera
o n ej di _ 
monaruhji anstro-wę 
t aln ie  2
t ó w  r o e t _ . a 
krajach 25 fr  a n k  ó w

UWAGA g a d e s ła ją c y  p r en u m era tę  n a  q o ^ C A  i  I 8 K R ę »
o tr z y m Z ą  n a ty ch m ia s t b ezp ła tn ą  p r e m ię ,"  m ia n o w ic ie :  Tr*g
zeszyty U łu s tio w a n y ch  „K le jn o tó w  h u m oru , s a ty r y  * a o w a p u  
p olsk iego

Prenumeratę P « e . e W  “ alae^ e S ® L  5 “ l , l l l “ r a c J I  » « o ń C *  1 l B k r y ‘  we Lwowie, ni- Kr»BxeWBfcteg« i.

które to papiery

po cenach najkorzystniejszych.
Kantor wymiany Banku upotecznego przyjmuje od 

T  kupujących wszelkie wylosowane, a juz płatne miej-
. i t  *___   rlaii>4 1Qn<

%  UWAGA:
p

Mi scow e D£A>iery wartościowe, tudzież zapadłe kupony Z8 §Ó-
f £  tówkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie
yU za potraceniem rzeczywistych kosztów.

D o efektów, n których wyczerpały się kupony, dostarcz* 
nowych arkuszy kuponowych, za zwroteir kosztów, I tóre sam ponow- r|

Wydawca Józef Laskownicki.
udpowieUiUlny M redakoj6 Ad.m Kr»jew8k l p^ ier .  torj-ki czerlaistoj. z  Drukar-oT Polsk»go“ , pod zmadem Franciszka Kattnera.


